
W  M ontrea lu  
z n ó w  zab rzm ia ł 
M a zu re k  
D ą b ro w s k ieg o

Ślusarski złotym medalistą 
3 miejsce Nowickiego

PO 8 DNIACH Igrzysk O- 
limpijskich w Montrealu Pol­
ska ma 4 złote, 2 srebrne i 
5 brązowych medali. Czwarty 
złoty medał wywalczył po pa 
sjonującej, wielogodzinnej wal 
ce tyczkarz Tadeusz Ślusar­
ski wyrównując wynikiem 5,50 
m rekord olimpijski.

Medale
z ło te  s re b r. b rą z .

Z S R R  27 28
N R D  27 17
U S A  21 25
R F N  6 8
B u łg a r ia  5 7
P o ls ka  4 2
R u m u n ia  3 S
Japon ia  3 4
F in la n d ia  3 2 —
W ę g ry  3 1
W . B ry ta n ia  2 3
C SR S 2 2
W io c h y  1 4
Ju g o s ław ia  1 1  —
N o rw e g ia  1 1  —
S zw e c ja  1 1  —
J a m a jk a  1 1 —
K u b a  1 —  —
M e k s y k  1 —  —
T ry n id a d  1 —  —
K a n a d a  —  2 8
H o la n d ia  —  2 2
B e lg ia  —  ,2  —
P o rtu ;
F ra n c .
A u s tra lia  
D a n ia  —  —  2
A u s tr ia . —  —  1
I r a n  —  —  l
N o w a  Z e la n d ia  —  —  1

u g a lia  —  2 —
íc ja  —  1 4

H A W A N A . N a  K u b ie  p rz e b y w a  
*  o iic ja ln ą  w iz y tą  p rz y ja ź n i p re z y ­
d e n t  L u d o w e j R e p u b lik i  A n g o li 
A g o stin h o  N e to . W  p o n ie d z ia łe k  
•w ieczorem  w  m ie śc ie  P in a r  D e l R io  
o d b y ł się w ie lk i  w ie c , k t ó r y  u p ły ­
n ą ł pod zn a k ie m  b ra te rs tw a  n a ro ­
d ó w  K u b y  i A n g o li. A n g o ls k i p r z y ­
w ó d ca  p rz e k a z a ł rz ą d o w i i  n a ro ­
d o w i K u b y  w  im ie n iu  sw ego rzą d u , 
M P L A  i s i ł z b ro jn y c h  F A P L A , w y ­
ra z y  w d z ię czn o ś c i za  b ra te rs k ą  po ­
m o c , u d z ie lo n ą  w  w a lc e  z im p e r ia ­
lis ty c z n ą  a g re s ją .

B R U K S E L A . W  s to lic y  B e lg ii ro z ­
p o c z y n a ją  się fo rm a ln e  ro k o w a n ia  
n a  te m a t  s to w a rzy s ze n ia  G re c j i  ze 
W s p ó ln y m  R y n k ie m . O c zek u je  się. 
i e  p o tr w a ła  one d w a  la ta .

M O S K W A , w  M o s k w ie  ro zp o c zy ­
n a  się X X I I I  m ię d z y n a ro d o w y  k o n ­
g re s  g e o g ra fic z n y  i  X I V  zg ro m a d ze ­
n ie  g e n e ra ln e  m ię d z y n a ro d o w e j  
u n ii  g e o g ra fic zn e j. Im p re z y  m a ją  
p o tr w a ć  do 3 s ie rp n ia .

B E L G R A D . D z iś  p rz y p a d a  35 ro c z­
n ic a  w y b u c h u  w  C h o rw a c ji. B ośni 
i  H e rc e g o w in ie  z b ro jn y c h  p ow stań  
p rz e c iw k o  h it le r o w s k im  o k u p a n to m .

Aresztowanie 
byłego premiera Japonii
, T O K IO  P A P . P o lic ja  ja p o ń s k a  a -  

re s z to w a ła  w e  w to re k  b y łeg o  p re ­
m ie ra  tego  k r a ju  K a k u e i T a n a k ę  
pod za rz u te m  w z ię c ia  ła p ó w e k  w  
w y so k oś c i o k . 1,7 m in  d o la ró w  od 
a m e ry k a ń s k ie g o  k o n c e rn u  lo tn ic z e ­
go  „L o c k h e e d ” .

T a n o k a  b y ł p re m ie re m  w  la ta c h  
1372 -  74 1 z re z y g n o w a ł z te j  fu n k c j i  
w  zw ią z k u  z a fe rą  f in a n s o w ą  ja k a  
m ia ła  m ie js c e  w  s fe ra c h  rzą d zą ­
c y c h . D o  c h w ili  a re s z to w a n ia  po ­
zo s ta w a ł n a d a l c z ło n k ie m  p a r la ­
m e n tu  i  b y ł je d n y m  z czo łow yc h  
p o lity k ó w  rzą d zą c e j l ib e ra ln e j p a r ­
t i i  d e m o k ra ty c z n e j. W  czasie sw ej 
k a r ie r y  p o lity c z n e j t r w a ją c e j od 
1343 ro k u  p e łn i ł w ie le  ró żn y c h  
f u n k c j i  na s ta n o w is k a c h  rz ą d o w y c h  
i  p a r ty jn y c h . Z d o ła ł w  ty m  o kre s ie  
zg ro m a d z ić  o lb rz y m i m a ją te k . '

Wojdach Buciarski zajął w tej 
trudnej konkurencji 4 miejsce. Tra 
gedię przeżywał główny nasz fa­
woryt w tej konkurencji Włady­
sław Kozakiewicz doznając kon­
tuzji, ale mimo to nie zrezygno­
wał z walki i ostatecznie zajął 11 
miejsce.

Słowa pochwały należą się rów 
nież naszym pozostałym lekkoatle­
tom, a szczególnie Piptrowi Biel- 
czykowi za 4 miejsce w rzucie o- 
szczepem i Bogdanowi Grzejszcza 
kowi, który niespodziewanie wywal 
czył 6 pozycję wśród najlepszych 
200-metrowców świata. Do dal­
szych pojedynków olimpijskich a- 
wansowalj 400-metrowcy Jan Wer­
ner i Jerzy Pietrzyk oraz wielka 
nasza nadzieja olimpijska Irena 
Szewińska.

Pasjonującą walkę, stoczyli w 
poniedziałek polscy kolarze. Brą­
zowy medal Mieczysława Nowic­
kiego jest ukoronowaniem ich 
pracy. Nowicki zastąpił na fini­
szu dwóch naszych głównych fa­
worytów — Ryszarda Szurkowskie­
go i Stanisława Szozdę.

P rz y je m n e  w ie ś c i n a p ły n ę ły  z 
o lim p ijs k ie g o  r in g u  b o kserskiego . 
R y s za rd  P a s ic w ic z  i  Jan u sz  G o rta t  
a w a n s o w a li do ć w ie r ć f in a łó w , w  
k tó ry c h  z a b ra k n ie  w p ra w d z ie  m i ­
s trz a  E u ro p y  A n d rz e ja  B ieg a łs k ie g o , 
a le  i  o n  z a s łu ż y ł n a  s ło w a  u zn a n ia  
za  p ię k n ą ? w y ró w n a n ą  w a lk ę  sto ­
czoną z e  ś w ie tn y m  b o ks ere m  U S A .

N ie s te ty  n a d a l za w o dzą  s ze rm ie ­
rz e . W  p o n ie d z ia łe k  szab liśc i n ie  
zd o ła ł!  aw a n s o w a ć  do  g ro n a  c z te ­
re c h  n a jle p s z y c h  d ru ż y n  ś w ia ta .  
S ła b ie j p o p ły n ą ł je d y n y  nasz r e ­
p re z e n ta n t w  ż e g la rs tw ie  R ys zard  
B la s z k a . Ń ie  p o w io d ło  się te ż  in a u  
g u ru ją c e m u  t u r n ie j  ju d o  W a ld e m a ­
ro w i Z a u s zo w i. P o n a d to  p ie rw s ze j 
p o ra ż k i d o z n a li n as i p iłk a rz e  rę c z ­
n i. M im o  to  m o że m y  b y ć  za d o w o ­
le n i z  d o ty ch c zas o w yc h  w y s tę p ó w  
p o ls k ic h  sp o rto w c ów  n a  Ig rz y s k a c h  
O lim p ijs k ic h  w  M o n tre a lu .

(P o zo sta łe  in fo rm a c je  z  1 0  n a  
s tr . 2 i  6.)

WTOREK, 
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1976 ROKU  
W YD. AB

u  n e r
szczecińsKi

N r 167 (9886) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Spotkanie E. Gierka z przedstawicielami

spółdzielczości mieszkaniowej

Budować więcej dobrych, 
wygodnych i ładnych mieszkań

WARSZAWA. I  sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Gierek spotkał się z przed 
stawicielami spółdzielczości 
mieszkaniowej.

W CZASIE spotkania działa­
cze spółdzielczości mieszkanio­
wej informowali Edwarda Gier 
ka o najistotniejszych proble­
mach swej pracy. Mówiono o 
tym, co już dla poprawy sytua­
c ji mieszkaniowej spółdziel­
czość dokonała, o podejmowa­
nych przedsięwzięciach orazpla 
nach mających na celu zwięk­
szenie liczby nowych mieszkań, 
poprawę ich jakości, stworze-

T ra s !
żniwnej kampanii

L IPCOWE upały przyspie­
szyły wegetację. Jeszcze 
nie w pełni zebrany rze­

pak, a już dojrzewają zboża. W  
tym roku między małymi a du­
żymi żniwami nie będzie prze­
rwy jak zazwyczaj, a wręcz od 
wrołnie — ich terminy się na­
łożą. Jeśli pogoda dopisze, nie 
powinno być kłopotów ze spraw 
nym przeprowadzeniem zbio­
rów, bowiem maszyn żniwnych 
wyjdzie na pola więcej niż w 
roku ubiegłym.

KOMPLEKSOWA mechaniza­
cja czyni wyraźne postępy. 
Mniej skomplikowane maszyny 
— snopowiązałki, sieczkarnie 
połowę, kosiarki traktorowe i 
konne pozwolą zebrać łącznie 
około 70 proc. ogólnego areału 
zbóż. Pozostałą część trzeba bę 
dzie kosić, a więc jeszcze b li­
sko trzecią część plonów zbie­
rzemy w tradycyjny sposób.

O D  u b ieg łeg o  sezonu  ro zb u d o w a ­
no  ta k ż e  zap lec ze  te c h n ic zn e , m a ­
ją c e  p o w a żn y  w p ły w  n a s p ra w ­
ność p ra c y  s p rzę tu . P rz y b y ło  w a r ­
s z ta tó w  T e c h n ic z n e j O b s łu g i R o l­
n ic tw a , rz e m ie ś ln ic z y c h  p u n k tó w  
n a p ra w y . L e p ie j w y p os ażo n e  sa 
w ła s n e  w a rs z ta ty  k ó łe k  ro ln ic z y c h .  
P G R  i  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .  
L ic z n ie js z e  sa te ż  ru c h o m e  e k ip y  
n a p ra w c z e  C H S R  „ A g ro m a ”  i  se r­

w is u  fa b ry c zn e g o . W yp o sa żen ie  ic h  
w  ra d io te le fo n y  o g ro m n ie  z w ię k ­
sza sku te czn o ś ć  d z ia ła n ia  i  sk ra ca  
do m in im u m  czas n a d o ja z d y .

W  s ta n  p o g oto w ia  po staw io n o  
s k ła d n ic e  części za m ie n n y c h  do 
s p rzę tu  ro ln ic ze g o . P ra c u ją c  n a 2 
z m ia n y  m o g ą  obecn ie  dostarc zyć  
k a ż d y  n ie z b ę d n y  do n a p ra w y  e le ­
m e n t . b o w ie m  n a w e t te  n a jb a r ­
d z ie j d e f ic y to w e  p rz y w o z i się  sa­
m o ch o d a m i z  g łó w n y c h  s k ła d n ić  w o  
je w ó d z k ic h . N a  okre s  ż n iw  w p ro ­
w a d zo n o  ró w n ie ż  o stre  d y ż u ry  
s ta c ji C P N . zw ię ks zo n o  lic zb ę  sa­
m o c h o d a m i z  g łó w n y c h  s k ła d n ic  w o  
p a liw .

D u że  z n a c ze n ie  d la  u lż e n ia  ro l­
n ik o m  w  ty c h  tru d n y c h  d n iac h  
m a pom oc o rg an izo w an a  p rze z  spół 
d zie łczo ś ć z a o p a trze n ia  i  z b y tu . 
W szęd z ie  ta m , gdzie  to  m o ż liw e , 
h a n d e l w ie js k i dostarczać będ z ie  
p o s iłk i i  n a p o je  ch łodzące n a  p o la . 
P rze d łu żo n e  zo s ta ły  g o d z in y  p ra c y

(Dokończenie na str. 2)

Egzekucja w Etiopii
L O N D Y N  P A P . T y m c za s o w y  rzą d  

w o js k o w y  E t io p ii og łosił w  n ie d z ie ­
lę  w ie c z o re m  k o m u n ik a t  in fo rm u ­
ją c y  o e g z e k u c ji dw óch o fic e ró w  
za p rz y g o to w y w a n ie  zam ac hu  s ta ­
n u . P rz y p o m n ijm y , że p rze d  k i lk u ­
n as to m a d n ia m i pod p o d o b n y m i z a ­
r z u ta m i w y k o n a n o  w y ro k i śm ierc i 
n a  d w ó c h  in n y c h  o fic e ra c h  i  17 
osobach c y w iłn y c h .

nie jak najlepszych warunków 
życia i  wypoczynku w  spół­
dzielczych osiedlach.

Ponad 4. m in osób mieszka o- 
becnie w spółdzielczych do­
mach. W efekcie działalności 
inwestycyjnej minionej 5-latki 
do nowych mieszkań wprowa­
dziło się ponad pół min rodzin 
— o 40 tys. więcej niż przewi­
dywał plan. A są to mieszka­
nia większe, nowocześniej za­
projektowane, o wyższym stan­
dardzie wykończenia i wyposa­
żenia. Ponad 1/3 mieszkań w la 
tach 1971—1975 przydzielona zo 
stała młodym małżeństwom i 
tyleż samo postawiono do dy­
spozycji dużych zakładów pra­
cy, aby poprawić sytuację mie­
szkaniową ich załóg.

W  T Y M  5 -Ie c iu  spółdzielczość ro z­
p oczę ła  re a liz a c ję  zn ac zn ie  z w ię k ­
szonego p ro g ra m u  m ie szk an io w eg o . 
P ro g ra m  te n  p rz e w id u je , że b lis ko  
900 ty s . ro d z in  zam ies zka  do 1980 r .  
w  n o w y c h , s p ó łd z ie lc zyc h  dom ach , 
p rz y  ozym  50 tys . lo k a li  m ieśc ić się  
b ęd z ie  w  d o m k a c h  je d n o ro d z in n y c h . 
R o zb u d o w u ją c  w ła s n y  p o te n c ja ł po­
z w a la ją c y  na ro z w ó j b u d o w n ic tw a  
je d n o ro d a in n e g o  spółdzielczość wspo  
m aga p rzem ys ł b u d o w la n y , s tw a rza  
szansę w y b u d o w a n ia  w ię k s ze j lic z ­
b y m ie szk ań . S p ó łd z ie lc za  w y tw ó r ­
n ia  p r e fa b r y k a tó w  d la  „m a łe g o ”  
b u d o w n ic tw a  czy n n a  jest ju ż  w  
K o s za lin ie  i  O ls z ty n ie . B u d u je  się 
n a p o d s ta w ie  d o k u m e n ta c ji f ra n c u ­
s k ie j f a b ry k ę  d o m k ó w  je d n o ro d z in ­
n yc h  w  W a rs za w ie , a w  p la n ie  są

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  w s ka za ł na  
zn ac zen ie  i  ra n g ę  d z ia ła n ia  spół­
d zie lczości m ie s z k a n io w e j w *o z -

(Pokończenie na str. 2)

Na huśtawce. (GAF — Rybczyński)
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6US o wynikach
I  p ó łro c za  1976 r.

W A R S Z A W A . G łó w n y  V e sąd  s ta ­
ty s ty c z n y  o g łosił d a n e  e  ro z w o ju  
g o sp o d ark i n a ro d o w e j i  o  w y k o ­
n a n iu  N a ro d o w e g o  P la n u  S p o łe cz­
n o -G ospodarczego  za I  p ó łro c ze  
1876 r .  W  o m ó w ie n iu  k o m u n ik a tu  
G U S  w s zy s tk ie  w s k a ź n ik i d o ty c z ą ­
ce m in io n e g o  p ó łro cza  p o ró w n y w a ­
n e  są z  d a n y m i za  I  p ó łrocze  
1975 r.

PRZEMYSŁ

P R O D U K C J A  sp rze d an a (w  ce ­
n a c h  z b y tu  z  1 s ty c zn ia  b r .)  w z ro ­
sła o 13 p ro c ., p r z y  c zy m  sp rze ­
d aż n a  ce le  ry n k o w e  —  o  13,8, a  na  
ce le  ek s p o rto w e  —  o 12,1 p ro c . Z a ­
d a n ia  N P S G  n a c a ły  1976 r .  w  
p ro d u k c ji  s p rze d a n e j p rz e m y s ł w y ­
k o n a ł w  50,9 p ro c ., w  ty m  n a cele  
ry n k o w e  — w  51,6 p ro c .

N a s tą p ił zn a c zn y  w zro s t p ro d u k -

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

n o k  „W a d o w ic e ”  e D a n ii ,  
s/s „B ie ls k o ”  z D a n ii .
$ /*  ..Jedność R o b o tn ic za ” ■ 

D a n ii ,
s/s „ W ie c z o re k ”  z  D a n ii .  
m /B  ..S u w a łk i”  z D a n ii .  

„C ie s zy n ”  ze  S zw e c ji.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m te  . .S k rz a t”  do L o n d y n u .
ra /s  „ K u d o w a -Z d r ó j"  do 

G d a ńs ka .
s/g „ W ie c z o re k "  do D a n ii .
m /s  ..K o p a ln ia  S o ś n ica”  de 

D a n ii .
m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  do 

F ra n c ji .
m /s  „ Z ie m ia  K o e z a H ń s k *” do 

D a n ii

W  P O R C IE :

Z  K A Ż D Y M  d n ie m  w zra s ta  
ru c h  s ta tk ó w  w  Z es p o le  P o r­
to w y m  S zc zec in  —  Ś w in o u j­
ście. D z iś  ra n o  p r z y  n ab rze żac h , 
łą c zn ie  z  o c z e k u ją c y m i n a re ­
dz ie  p rz e b y w a ły  w  n as zym  
Zespo le  F o r to w y m  72 s ta tk i 
ró żn y c h  b a n d e r.

M in io n e j d o b y  p o rto w c y  Z P S  
p rz e ła d o w a li og ó łem  77 034 tony  
ró ż n y c h  to w a ró w .

Trud żniwnej 
kampanii

c jt  w e  w s zy s tk ic h  g a łęz ia ch  p rz e ­
m y s łu . W y ż s z y  od p rzec ię tn e g o  u z y  
s k a n o  g łó w n ie  w  p rze m y ś le  e le k ­
tro m a s z y n o w y m  o ra z  w  p rz e m y ­
s ła c h  d rz e w n y m , w łó k ie n n ic z y m ,  
o d z ie żo w y m .

P rz e c ię tn e  z a tru d n ie n i«  w  p rz e ­
m y ś le  u s p o łe c zn io n y m  w y n io s ło  
4710,6 tye . osób i  w zro s ło  o 0,5 p ro c . 
U d z ia ł w y d a jn o ś c i p ra c y  w  p rz y ro ś ­
cie  p ro d u k c ji  b y ł w y żs zy  od p la ­
n o w a n e g o  i  w y n ió s ł 96,2 p ro c ., w o ­
bec 82,8 p ro c . w  I  pó łro czu  1975 r .

ROLNICTWO

N A  W Y N IK I  p ro d u k c ji  ro ln e j w  
I  p ó łro czu  b r .  n ie k o rz y s tn ie  w p ły ­
n ą ł sp a d ek z b io ró w  p o d s ta w o w y c h  
u p ra w  w  1975 r .  O d b iło  się to  na 
w y n ik a c h  sk u p u  m . in . ży w c a  rz e ź ­
nego og ó łem  (w  p rz e lic z e n iu  na  
m ię so ), k t ó r y  b y ł n iżs zy  o 1,2 p ro c . 
S k u p  zb ó ż  ze z b io ró w  1975 r .  w y ­
n ió sł 4,5 m in  to n , t j .  b y ł n iżs zy  o 
23 p ro c . od s k u p u  ze z b io ró w  1974 
r .  O znacza to , że do w y k o n a n ia  
p la n u  z a b ra k ło  9,9 m in  to n  zbóż.

W  I  p ó łro c zu  b r . w a rto ś ć  d o staw  
sp rzę tu  ro ln ic zeg o  ( łą c zn ie  z sam o­
ch o d a m i ro ln ic z y m i)  b y ła  w y ższa  o 
ponad  20 p ro c . za d a n ia  N P S G  n a  
1976 r .  w y k o n a n o  w  te j  d z ie d z in ie  
w  o k 56 p roc.

Z u ż y c ie  n a w o zó w  sztu czn y ch  (w  
c z y s ty m  s k ła d n ik u )  pod z b io ry  
i976 r .  b y ło  o o k . 6 p ro c . w yższe  
n iż  pod z b io ry  ro k u  pop rzed n ie g o .

INWESTYCJE 
I  BUDOWNICTWO

W  I  P Ó Ł R O C Z U  b r. n a k ła d y  k iw e  
s ty c y jn e  w  gospodarce uspo łecz­
n io n e j o s iąg n ę ły  p o z io m  22«,7 m k i  
z ł i w z ro s ły  o  11,6 p ro c ., co o z n a ­
cza p rz e k ro c z e n ie  d y n a m ik i za łożo ­
n e j w  N P S G .

W  p ie rw s zy c h  8 m ie s iąc ac h  b r . 
p rz e k a z a n o  do  e k s p lo a ta c ji 29 o b ie k  
tó w  szczegó ln ie  w a ż n y c h  d la  go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j. M im o  to  p la n  
p rz e k a z y w a n ia  in w e s ty c ji d o  ek s ­
p lo a ta c ji w  I  p ó łro c zu  b r .  n ie  zo ­
s ta ł w  p e łn i w y k o n a n y . O p ó źn ie n ia  
w y s tą p iły  m . in .  w  o d d z ia le  t ra o e -  
zo w a n ia  i  p o w le k a n ia  b la ch  w  H u ­
cie  „ F lo r ia n ”  o ra z  w  u ru c h a m ia n iu  
V I  b lo k u  e n e rg etyc zn eg o  w  E le k ­
t ro w n i „ D o ln a  O d r a ” .

W  u s p o łe czn io n y m  b u d o w n ic tw ie  
m ie s z k a n io w y m  d la  lu d n o śc i n ie ­
ro ln ic z e j o ddano  do u ż y tk u  79,5 tys . 
m ie s zk a ń , t j .  o  0,9 p ro c . w ię c e j n iż  
w  ty m  s a m y m  o k re s ie  u b ieg łego  
ro k u . Ic h  łą c zn a  p o w ie rz c h n ia  u ż y t  
k o w a  b y ła  w ię k s za  o o k . 156 tys. 
m . k w ,, t j .  o 4,1 p ro c .

TRANSPORT I  ŁĄCZNOŚĆ

U S P O Ł E C Z N IO N E  p rz e d s ię b io r­
s tw a  tra n s p o rto w e  p rz e w io z ły  o k . 
701,7 m in  to n  ła d u n k ó w , co o zn a ­
cza, że  p rz e w o z y  w z ro s ły  o gó łem  o 
6,6 p roc. N a jb a rd z ie j zw ię k s zm y  
się  p rz e w o z y  żeg lug ą  m o rs k ą .

W a rto ś ć  usług  łącznośc i b y ła  w y ż  
sza o 12,6 p roc.

n i«  m n ie js z y  n iż  w  I  p ó łro c zu  u b . 
r .

Z w ię k s z y ły  się d o ch o d y  n o m in a l­
n e n e tto  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io ­
n y c h  w  gospodarce u s p o łe czn io n e j. 
P rz e c ię tn a  p ła c a  m ie s ięc zna  n o m i­
n a ln a  n e tto  w  g o spodarce uspołecz­
n io n e j w y n io s ła  w  I  p ó łro c zu  br. 
3 818 z ł, p rz e c ię tn a  e m e ry tu ra  1 re n  
ta  n o m in a ln a  —  1 660 z ł.

SZKOLNICTWO, 
OCHRONA ZDROWIA, 

KULTURA

W  R O K U  S Z K O L N Y M  1975/78 
szk o łę  p o d s ta w o w ą  u k o ń c z y ło  605,4 
ty s . u c z n ió w . L ic z b a  a b s o lw e n tó w  
w  lic e a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w y ­
n o s iła  150,8 ty s ., a w  s zk o ła ch  za ­
w o d o w y c h  w s z y s tk ic h ' ty p ó w  — 
557,8 tys . W  s zk o ła ch  w y ższy ch  
w s zy s tk ic h  ty p ó w  w  ro k u  s zk o l­
n y m  1975/76 s tu d io w a ło  468,1 tys . 
s tu d e n tó w .

L ic z b a  le k a r z y  w  końcu  cze rw c a  
1976 r .  w z ro s ła  w  p o ró w n a n iu  ze 
s ta n e m  n a k o n ie c  cze rw c a  u b . r .  o 
1,3 ty s . L ic z b a  łó ż e k  w  szp ita lac h  
o g ó ln y c h  z w ię k s z y ła  się o 4,9 tys .

W  I  p ó łro czu  b r. w y d a n o  3451 t y ­
tu łó w  k s ią ż e k  i  b ro s zu r o , łą c zn y m  
n a k ła d z ie  77,6 m in  egz. G lo b a ln e  na 
k ła d y  g a ze t w y n io s ły  1363 m in  egz. 
L ic zb a  a b o n e n tó w  t e le w iz j i  w z ro ­
sła  do 6,7 m in , to  je s t o  o k . 5.8 
p roc. (P A P )

Budować więcej 
mieszkać

(Dokończenie ze str. 1)
w ią z y w a n iu  t a k  w a żn eg o  p ro b le m u , 
ja k im  Jest p o p ra w a  s y tu a c ji m ie sz­
k a n io w e j sp o łe cze ń stw a . Ś ro d k i  
p rze zn a c zo n e  n a ro z w ó j b u d o w n ic ­
tw a  m ie s zk a n io w e g o  m u szą b y ć  
m o ż liw ie  n a je fe k ty w n ie j w y k o r z y ­
s tane , a b y  b u d o w a ć  co ra z  w ię c e j 
d o b ry c h , w y g o d n y c h  i  ła d n y c h  
m ie s zk a ń , b y  lu d z io m  ż y ło  się Jak  
n a j le p ie j w  n o w o cze śn ie  z a p ro je k to ­
w a n y c h  i  u rzą d zo n y c h  osied la ch . 
Spółdzie lczość m a  w  te j d z ie dz in ie  
sporo  d o b ry c h  d o św iad c zeń . W a rto  
je  upow sze ch n ić  l  ro zsze rza ć.

E d w a rd  G ie re k  p o d k re ś li ł t a k ie  
w a g ę ty c h  fo rm  sp ó łd z ie lc ze j d z ia ­
ła ln o ś c i, k tó r e  k s z ta łtu ją  s o c ja li­
s ty c zn y  m o d e l s tosunków  m ię d z y ­
lu d z k ic h , in te g ru ją  w o k ó ł w s p ó l­
n y c h  s p ra w  m ie s zk a ń c ó w  osied li, 
s p rz y ja ją  d b a ło ś c i o  ogó lne d o bro , 
podnoszą k u l tu r ę  naszego społeezeń  
s tw a .

N a  rę ce  u c ze s tn ik ó w  sp o tka n ia  I  
s e k re ta rz  K C  P Z P H  p rz e k a z a ł w s zy ­
s tk im  p ra c o w n ik o m  i d z ia łac zo m  
sp ó łd zie lc zo śc i p o z d ro w ie n ia  i  ż y ­
cze n ia  d a ls ze j o w o c n e j p ra c y .

Po naszym  a r ty k u le

(Dokończenie ze str. 1)
ąs n d lu  w ie js k ie g o , a s k le p y  zobo­
w ią z a n o  do w ię k s z e j n iż  z a z w y ­
c z a j t ro s k i o u trz y m a n ie  pełnego  
za o p a trz e n ia  w  p ie c zy w o , m a k a ­
ro n . ró żn eg o  ty p u  k o n s e rw y  i go­
to w e  d a n ia , w y ro b y  g a rm a ż e ry jn e  
i n ap o je .

D la  k o b ie t  w ie js k ic h , k tó re  M o ra  
u d z ia ł w  p ra c a c h  ż n iw n y c h , o rg a ­
n izo w a n a  je s t p rze z  spó łdzie lczość  
o p ie k a  n ad  d z ie ć m i i  oso b a m i s ta r­
szy m i. S ezo n ow e p rzed s zko la  w  
P G R , sp ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y j­
n yc h  c zy  o śro d k ac h  k ó łe k  ro ln i­
c zy ch  są w  okre sa ch  s t ię tr z e ń  p rac  
P o lo w yc h  c e n n ą  pom oc» .

KAMPANIA ŻNIWNA trwa 
krótko, wymaga jednak zwl«- 
lokrotnionego wysiłku. W ciągu 
tych k ilku  tygodni trzeba ze­
brać i  zabezpieczyć plony bę­
dące wynikiem całorocznych 
starań. W naszym wspólnym in 
teresie leży taka sprawność 
żniwnej kampanii, aby nie zmar 
nowa! się żaden kłos.

A. JARUZELSKI

X I I  F e s tiw a l K a m ie ń sk i

Kolejny koncert
W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k . 30 b m . o

godz. 19, w  K a te d rz e  K a m ie ń s k ie j 
ro zp o czn ie  się  k o le jn y  k o n c e r t  X I I  
F e s tiw a lu  M u z y k i O rg a n o w e j i  K a ­
m e ra ln e j W y k o n a w c a m i b ęd ą : W o lf  
gan g  S c h e te lie h  — o rg a n y  (m u z y k  
z N R I5 ) o raz  Z es p ó ł M u z y k i D a w ­
n e j z W ro c ła w ia  w  s k ła d z ie :  2 so­
p ra n y . 2 s k rz y p ie c , w io lo n c ze la , 
k la w e s y n .

N a  p ro g ra m  z łoża sie  m . in . u tw o  
r y  C o re ile g o . P u rc e lle g o . B a c h a ., 
S za rzy ń s k ie g o . ( j f )

HANDEL ZAGRANICZNY

O B R O T Y  h a n d lu  zag ra n ic zne g o  
z w ię k s z y ły  się o 7,8 p roc. N a s tą p ił  
d a lszy  zn a c zn y  w zro s t o b ro tó w  z 
k r a ja m i R W P G . W a rto ś ć  e k sp o rtu  
o g ó łem  (w  ce n ac h  b ie żąc yc h ) w y ­
n io s ła  16,8 m ld  z ł  d ew . i  w z ro s ła  
o 6,6 p roc.

W  g ru p ie  w y ro b ó w  p rze m y s łu  
e le k tro m a s zy n o w e g o  zn ac zn ie
w zró s ł ek s p o rt  k o m p le tn y c h  o b ie k ­
tó w  p rz e m y s ło w y c h , m a szy n  bu ­
d o w la n y c h , d ro g o w y c h , a ta k ż e  w y  
ro b o w  p rze m y s łu  p re c y zy jn e g o , 
e le k tro n ic z n e g o  i  te le te ch n ic zn eg o . 
P o m im o  to  te m p o  w z ro s tu  e k s p o r­
tu  b y ło  n iższe od  p la n o w an eg o .

W a rto ś ć  im p o rtu  w zro s ła  o 8,7 
p ro c . — do  21 m ld  z ł d e w . Z n ac zn y  
w zro s t w a rto ś c i Im p o r tu  d o ty c z y ł 
g łó w n ie  p a l iw  1 e n e rg ii, zboża, 
pasz o raz  w y ro b ó w  p rz e m y s łu  m i­
n era ln e go .

HANDEL WEWNĘTRZNY 
I  USŁUGI DLA LUDNOŚCI

S P R Z E D A Ż  d e ta lic zn a  to w a ró w  o -  
s iągr.ę la  k w o tę  427,6 m ld  t j .  
w zro s ła  o 14,4 p ro c ., w  ty m  
sp rze d a ż  d e ta lic zn a  to w a ró w  d la  
lu d n o śc i w y n io s ła  o k o ło  379 m ld  
z ł  i  w z ro s ła  o o k o ło  16 p roc., 
a za te m  w ię c e j n iż  z a k ła d a n o  w  
N P S G . W  g ru p ie  to w a ró w  ży w n o ś ­
c io w y c h  d o s ta w y  m . In . m ięsa , d ro  
b lu , p o d ro b ó w  i  p rz e tw o ró w  z w ię k ­
s z y ły  się  o 10,8 p roc., zaś spośród  
to w a ró w  n le ży w n o ś c io w y c h  ry n e k  
o trz y m a !  n p . o 10,2 p ro c . w ię c e j  
t k a n in  b a w e łn ia n y c h  i  b a w e łn o p o -  
d o b ny ch  o ra z  o  62,4 proc. w ię c e j 
s a m o ch o d ó w  o sobow ych .

W a rto ś ć  us ług  d la  lu d n o śc i (w  
c e n ac h  b ie ż ą c y c h ) osiągnęła  k w o ­
tę  58,5 m ld  z ł  i  w z ro s ła  o 12,1 p ro c .

ZATRUDNIENIE, PŁACE, 
ŚWIADCZENIA SOCJALNE

P R Z E C IĘ T N E  z a tru d n ie n ie  w  go ­
sp odarce u sp o łe czn io n e j w  I  p ó łro ­
czu  b r . w y n io s ło  11,7 m in  osób. 
W zro s t z a tru d n ie n ia  (o  122 ty s . p ra ­
c o w n ik ó w ) b y ł p rze s z ło  d w u k r o t -

Ukarano winnych 
marnotrawstwa

O T R Z Y M A L IŚ M Y  dziś k o m u ­
n ik a t  U rz ę d u  W oje w ó d zk ie g o  
w  s p ra w ie  zn is zcze n ia  136 kg  
m ię sa  i p rz e tw o ró w  m ię sn y ch  
w  P o lic a c h . D o k u m e n t ten  
p o d p is a ł zas tęp ca  d y re k to ra  
W y d z ia łu  H a n d lu  U W  m g r  W . 
G e re la . A  o to  Jego treś ć:

W  Z W I Ą Z K U  z z a is tn ia ły m  p rz y ­
p a d k ie m  zn is zcze n ia  ISO k g  m ięsa  
i  p rz e tw o ró w  m ię sn y ch  w  s k le p ie  
N r  53 w  P o lic a c h , n a le żą c y m  do  
G S  „S C h ”  w  S zc zec in ie , o p isa n ym  
w  a r ty k u le  p t . „M ięs o  na S m le tn i- i 
k u ”  o p u b lik o w a n y m  w  K u r ie r z e  
S zc zec iń sk im  z d n ia  23.VII.1976 r .  
zosta ła  p o w o ła n a  p rze z  W o je w o d ę  
S zc zec ińsk iego  k o m is ja , k tó ra  w  
d n iac h  '23— 26 lip c a  b r .  p rz e p ro w a ­
d z iła  p o s tę p o w a n ie  w y ja ś n ia ją c e .

K o m is ja  u s ta liła , że w  d n iu  29 
l ip c a  b r . d o k o n a n o  w  s k le p ie  n r  53 
w  P o lica ch  l ik w id a c j i  m ięsa i p rze  
tw o ró w  m ię s n y c h  o g ó ln e j w a rto ś c i 
4 632,40 z ł  za  co odp ow ied z ia ln o ść  
ponoszą p ra c o w n ic y  G m in n e j S p ó ł­
d z ie ln i „ S C h ”  w  S zc zec in ie , w 
w y n ik u  s tw ie rd z o n y c h  n ie p r a w id ło ­
w o ś c i k o m is ja  w y s tą p iła :

Ą  z  w n io s k a m i o rg a n iz a c y jn y m i,
, z m ie rz a ją c y m i do  w y e lim in o w a ­

n ia  w  p rzyszłości fa k tó w  n iszcze­
n ia  a r ty k u łó w  ży w n o ś c io w y c h .

A  o z w o ln ie n ie  z p ra c y  d w ó ch  osób 
ze s ta n o w is k  k ie ro w n ic z y c h  w  
G m in n e j S p ó łd z ie ln i,

A o d y s c y p lin a rn e  u k a ra n ie  d w óch  
c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  G m in n e j Spó ł 
d z ie ln i,

A o p rze s u n ię c ie  do  in n e j p ra c y  
k ie ro w n ik a  sk le p u  n r  53,

A o s o lid a rn e  o b c ią żen ie  ró w n o ­
w a rto ś c ią  zn is zczo n yc h  to w a ró w  
osób o d p o w ie d z ia ln y c h .

P o w y ższe  w n io s k i z o s ta ły  z a ­
tw ie rd z o n e  p rz e z  W o je w o d ę  S zcze­
c iń sk ieg o  i p rze k a za n e  prezesow i 
W o  1 ew ódrkie *»o  Z a rz ą d u  Omi.nmwch 
S p ó łd z ie ln i „ « a m o p o -m c  C h ło p s k a ’’ 
w  S zc zec in ie  do re a liz a c ji .

XXI Igrzyska Olimpijskie
S IA T K Ó W K A  M Ę 2 C Z Y Z N

K o re a  P łd . — B ra z y lia  3:2
C SR S — W ło c h y  3:0

K O S Z Y K Ó W K A  M Ę Ż C Z Y Z N

U S A  — K a n a d a  95:77 (48:35). 
Ju g o s ło w ia n ie  p o k o n a li m is tr z ó w  

o lim p ijs k ic h  —  Z S R R  63:84 (42:42).

Boks

6 Polaków
w ćwierćfinałach

P O L S K I b o k s e r w a g i c ię ż k ie j A n ­
d rz e j ‘  B ie g a ls k i p rze g ra ł w  1/8 f in a ­
łu  z  A m e r y k a n in e m  J o h n n y  T a tę  
0:5.

Janusz G o r ta t  p o k o n a ł w  w a d ze  
p ó łc ię ż k ie j B u łg a ra  G e o rg i S to jm e -  
n o w a, k tó re g o  w  trz e c im  - s ta rc iu  
p o d d a ł se k u n d a n t.

R y s za rd  F a s ie w ic z  a w a n s o w a ł do 
ć w ie r ć f in a łu  o lim p ijs k ie g o  w  w a ­
dze ś re d n ie j, z w y c ię ż a ją c  p rze z  k .
o . w  d ru g ie j ru n d z ie  F ra n c u za  
J e a n -P ie r re  M a la v a s i.

W  ć w ie rć f in a ła c h  z n a la z ło  się 
w ię c  6 p o ls k ic h  p ię ś c ia rz y . A  o to  
ic h  n a s tę p n i ry w a le :

M u s z a : L es ze k  B ła ż y ń s k i —  A lf re  
do P e re z  (W e n e zu e la ) , p ió rk o w a :  
Les zek  K o se do w sk i —  B ra t is la v  Ris 
t ic  (Ju g o s ła w ia ), le k lto p ó łś re d n ia :  
K a z im ie rz  S zc zerb a  —  L u is  P o r t i l lo  
(A rg e n ty n a ) , le k k o ś re d n ia :  J e rz y  
R y b ic k i — W ilf re d o  G u zm a n  (P o r -  
to ry k o ) , ś re d n ia : R y s za rd  P a s iew iez  
—  M ic h a e l S p in k s  (U S A ), p ó łc ięż ­
k a :  Jan u sz  G o r ta t  —  J u a n  S u a re z  
(A rg e n ty n a ).

Szermierka

Szabliści

Pierwsi olimpijczycy 
powrócili do kraju
W  P O N IE D Z IA Ł E K  p o w ró c iła  z  

M o n tre a lu  p ie rw s z a  g ru p a  p o lsk ic h  
o lim p ijc z y k ó w  — p ię cio b o iś ci z  J a ­
nuszem  P e c ia k ie m  ł  g im n a s ty c y  z  
A n d rz e je m  S za jn ą .

J u ż  n a go d z in ę p rze d  p rz y lo te m  
n a  m ię d z y n a ro d o w y m  lo tn is k u  O k ę ­
cie zg ro m a d z iło  się w ie lu  k ib ic ó w . 
W iw a tu ją c a  m ło d z ie ż  o cze k iw a ła  
p rzed e  w s zy s tk im  n a  z ło tego  m e d a ­
lis tę  w  p ię c io b o ju  now o cze sn y m  Ja ­
n usza P e c ia k a . T u ż  po  w y lą d o w a ­
n iu  sa m o lo tu , n a  p ły c ie  lo tn is k a  
z ło teg o  m e da lis tę  o lim p ijs k ie g o  s e r­
d eczn ie  p o w ita ła  ro d z in a , a  n as tę p ­
n ie  g ra tu la c je  z ło ż y li m u  p rzed s ta ­
w ic ie le  G K K F iT ,  P o ls k ie j F cd e rac H  
S p o rtu  i  m a c ie rzys teg o  k lu b u  c lg i i .

S p o n tan ic zn ie  p rz y ję li  n a jlep s zeg o  
p ię cio b o is tę  m o n tre a ls k ie j O lim p ia ­
d y  k ib ice , w ie lo k ro tn ie  p o d rzu ca jąc  
go do g ó ry .

walczą 0 5 lokatę Migawki
P O L S C Y  szabliści w  w a lc e  o  

m ie js ce  w ś ró d  c zo ło w e j c z w ó rk i 
p rz e g ra li z R u m u n ią  4:9. W  m eczu  
ty ra  d w a  zw y c ię s tw a  o d n ió s ł S y l­
w e s te r  K ró lik o w s k i, a  po  je d n y m  
J a c e k  B ie r k o w s k i i  Jó ze f K o w a ra . 
L e s ze k  J a b ło n o w s k i p rz e g ra ł w s zy ­
s tk ie  p o je d y n k i.

P o  te j  p o rażc e  P o la c y  s p o tk a li sie 
w  p ie rw s z y m  m eczu  w  w a lc e  o 
5—8 m ie js ce  z  re p re z e n ta c ją  U S A  
T e n  p o je d y n e k  z a k o ń c z y ł s ię  z w y ­
c ięs tw em  naszej d ru ż y n y  9:8. O 
k o ń c o w e j lo k a c ie  naszego zespołu  
za d e c y d u je  p o je d y n e k  P o ls k a  — 
K u b a .

Piłka ręczna

Porażka białe-cztrwonych

IG R Z Y S K A  O lim p ijs k ie  w  M o n ­
tre a lu  p rz e k ro c z y ły  ju ż  p ó łm e te k . 
S p o rto w c y  n ie k tó ry c h  e k ip  p a k u ją  
w a liz k i  i  w ra c a ją  do  k r a ju . D o  po­
n ie d z ia łk u  M o n tre a l opuśc iło  o k o ­
ło  300 z a w o d n ic ze k  ł  z a w o d n ik ó w ,  
m a ją c y c h  ju t  za sobą  s ta r t  o lim ­
p ijs k i .

„ T e le fo n  o l im p i js k i“  zo s ta ł w r ę ­
czo n y  u ro czy śę ie  je d n e m u  z  b r y ­
ty js k ic h  c ię ża ro w c ó w  p rzez  te le fo ­
n is tk i  z w io s k i o lim p i js k ie j .  N a g ro  
d a  p rz y z n a n a  zos ta ła  w  d ow ód  u -  
z n a n ia  z a  n ie  koń c ząc e  s ię ro zm o w y , 
ja k ie  n ie m a l co d z ie n n ie  w ie rn y  
m a łżo n e k  p rz e p ro w a d z a ł z to n ą .  
k tó ra  pozosta ła  w  d o m u . Z a  p ie n ią  
dze w y d a n e  n a te le fo n y  m a łżo n e k  
ó w  m ó g łb y  z p o w o d ze n ie m  z a p ro ­
sić m a łż o n k ą  do M o n tre a lu , o p ła ­
c a ją c  je j  p o b y t  ł  b ile t  p o w ro tn y .

P O L S C Y  p iłk a rz e  rę c z n i p rz e g ra li  
z R u m u n ią  15:17 i  w a lc z y ć  będ ą  o 
b rą z o w y  m e d a l.

B ra m k i d la  P o ls k i s t r z e li l i :  J e ­
r z y  K le m p e l —  7. J a n  G m y re k  I 
A lf r e d  K a łu z iń s k i —  po  2 o ra z  Je ­
r z y  M a lc e r . Z d z is ła w  A n tc z a k . A n ­
d rz e j S o k o ło w s k i i  Jan u sz  B rz o ­
zo w s k i no I .  N a jw ię c e j b ra m e k  d la  
R u m u n ii z d o b y ł S te fa n  B ir ta la n  —  
8.

A  o to  w y n ik i  p o n ie d z ia łk o w y c h  
s p o tk a ń  I  k o ń c o w e  ta b e le  obu  
g ru p :

G ru p a  „ B ”

R u m u n ia — P o ls k a  17:15 (8:6)
C SR S— W ę g ry  26:22 (11:10)
1, R u m u n ia  7:1 91—71
2. P o ls k a  8:2 86—71
S. W ę g ry  4:4 »2—82
4. C SR S 8:5 85—82
5. U S A  6:8 80—122

G ru p a  „ A ”

Z S R R — D a n ia  24:16 (13:7) 
R F N —J u g o s ła w ia  18:17 (8:7) 
J a p o n ia — K a n a d a  25:19 (9:9)
1. Z S R R 8:2 111—77
2. R F N 8:2 97—76
3. Ju g o s ław ia 8:2 116—93
4. D a n ia 4:6 92—162
5. J a p o n ia 2:8 96—111
6. K a n a d a 8:10 75— 122

S łu żb a  p o rz ą d k o w a  na o b ie k ta c h  
o lim p i js k ic h  je s t n ie s ły c h a n ie  su­
ro w a . D z ie n n ik a rz e  m a ją  u tru d n io ­
n y  k o n ta k t  z  z a w o d n ik a m i  i  t re n e ­
ra m i. C zęsto w ię c  d o ch o d z i do ko ­
l i z j i  t  spięć. P o lic ja  m o n tre a ls k a  
z a trz y m a ła  d w ó ch  d z ie n n ik a rz y  z a -  
c h o d n to n le m łe c k lc h  o raz  je d ne g o  
szw ed zk ieg o  za —  ja k  to okre ś lo no  
—  z a k łó c a n ie  p o rz ą d k u  p u b lic zne g o . 
O d  k i lk u  d n i t r w a ją  ju ż  k łó tn ie  
m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i M ię d z y ­
naro d o w e g o  S to w a rzy s ze n ia  P ra sy  
S p o rto w e j a  o rg a n iz a to ra m i O lim p ia  
d y  n a te m a t w a ru n k ó w , ja k ie  m a ­
ja, w  M o n tre a lu  sp ra w o zd aw cy .

Ma podium
L E K K O A T L E T Y K A  

S k o k  o tyc zce
1. T adeusz Ś lu s a rs k i (P o ls k a ) —  5,50

(re k o rd  o lim p i js k i)
2. Asvtti K a łio m a e k i (F in la n d ia )

— 5.56
S. D a v id  R o b erts  (U S A ) — 5.96 

16 k m
1. Lasse V i re n  (F in la n d ia )  —27.40,38
2. C a rlo s  Sonsa Lopes (P o r tu g a lia )

—  27.45.17
8. B re n d a n  F o s te r  (W . B ry ta n io )

Podnoszenie ciężarów

Rutkowski bez medalu
W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  t u r n ie ju  

c ię ża ro w c ó w  s ta rto w a ło  22 z a w o d ­
n ik ó w  w a g i c ię ż k ie j. W iec zo rem  
w y s tą p iło  12 n a jle p s zy c h , a w śród  
n ic h  o s ta tn i re p re z e n ta n t  P o ls k i w  
te j  d y s c y p lin ie  T ad e u sz  R u tk o w s k i.

A  O T O  W Y N IK I :

1. W a le n ih i C h ris tó w  (B u łg a ria )
— 400,0 k g  (175 — 225)

2. J u r i j  Z a jc e w  (Z S R R )
— 385 kg  (185 —  220)

3. K ra s t io  Z e m e rd ż ije w  (B u łg a ria )
— 385 k g  (170 — 215)

4. T ad e u sz  R u tk o w s k i '(P o ls k a )
— 377,5 k g  (167,5— 210)

Judo

Zausz wyeliminowany
A N G L IK  K e ith  R e m fry  p rze ­

g ra ł w  w a d ze  p o w y ż e j 93 k g  z re ­
p re z e n ta n te m  Z S R R  S e rg ie je m  N o  
w ik o w e m  i  w  te n  sposób P o la k  
W a ld e m a r  Z a u s z  zo s ta ł w y e lim in o ­
w a n y  z  tu r n ie ju .  W  p rz y p a d k u  g d y  
b y  w y g ra ł A n g lik .  P o la k  m a ją c  je ­
d n ą  p o ra ż k ę  m ó g łb y  w a lc z y ć  w  re -  
p as ażu .

— 27.54,9*
Oszczep m ę żczy zn

1. M ik lo s  N e m e th  (W ę g ry  — 94,58
(re k o rd  ś w ia ta )

2. H a m tu  S iito n e n  (F in la n d ia )
—  87,96

3. G h e o rg h e  M eg e łe a  (R u m u n ia )
—  87.16

266 m
1. ' D o n a ld  O u a rr ie  (J a m a jk a )  —  29.23
2. M i l ia r d  H a m p to n  (U S A )  —  29.29
3. D w a y n e  E v a n s  (U S A )  —  20,43

866 m  ko b ie t
1. T a t ia n a  K a z a n k in a  (Z S R R )

(re k o rd  ś w ia ta )  — 1.54,94
2. N ik o l in a  S z te re w a  (B u łg a r ia )

—  1.55,42
3. E lfa Z in n  (N R D ) —  1.5',60

5-b ó j k o b ie t
1. S ie g ru n  S ieg l (N R D ) 4745 p k t.
2. C h r is t in e  L a s e r (N R D )  4745 p k t .
3. B u rg e lin d e  P o lla k  fN R D )

4740 p k t .
K O L A R S T W O  

W y ś c ig  in d y w id u a ln y
1. B . Johannson (S z w e c ja )
2. G . M a r t in e l l l  (W ło c h y )
3. M . N o w ic k i (P o ls ka )

K O S Z Y K Ó W K A  K O B IE T  
1. Z S R R . 2. U S A . 3. B u łg a ria . 

P O D N O S Z E N IE  C IĘ Ż A R Ó W  
W a g a  c ię ż k a

1. C h r is tó w  (B u łg a r ia )
2. Z a jc e w  (Z S R R )

3, Z e m e rd ż ije w  (B u łg a r ia ) '
J U D O

W a e a  c ię żk a
1. S e rg ie j N o w ik o w  (Z S R R )
2. G u e n th e r  N e ir re u if te r  (R F N )
3. A lle n  C ee-m  (U S A ) i  S u m lo  E n ­

do  (J a p o n ia )
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Czy przybliżył się trwały pokój?

W rok po Helsinkach
JESZCZE W CZASIE trwania konferencji w Helsinkach ko­

mentatorzy podkreślali, że nie jest ona AN I KOŃCEM, ANI 
POCZĄTKIEM ETAPU. Jest KAM IENIEM  MILOWYM, na kió 
rym wypisano, ile drogi jest już  za nami, ile przed nami i  któ 
rędy podążać, by do celu dotrzeć. Do celu — to znaczy do 
pokoju trwałego i dobrosąsiedzkich stosunków na całym kon­
tynencie. Od historycznej chw ili podpisywania Aktu Końco­
wego Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy upłynęło już 
12 miesięcy. lak  sprawy wyglądają po roku?

na osiągnąć Z łatwością, że wy prowadzenia dywersji ideologicznej 
starczy tylko napomknąć O po- przeciw państwom socjalistycznym, 
koju, a burżuazja poda go nam Rozwija slj jedna* wymiana kul-

J ,  . . •* - tu ira ln a  i  tu ry s ty c z n a  m ię d z y  obolna talerzyku, ten jest człowie- ugrupowaniami kontynentu, 
kiem zupełnie naiwnym” . Te
słowa Włodzimierza Lenina, po Z powyższego przeglądu wy- 
wtórzone ostatnio przez Leoni- nika jeden wniosek zasadniczy, 
da Breżniewa, nie straciły nic Wówczas można mówić o przy- 
na aktualności. Ci, którzy z bliżeniu się do realizacji celów spodarcze 
walki o pokój uczynili kamień konferencji, gdy skrupulatnie 
węgielny swej polityki między- przestrzegane są postanowienia 
narodowej — wiedzą o tym naj Aktu Końcowego. Gdy  ̂zaś 
lepiej. Czy więc można powie- Wielka Karta Pokoju jest igno 
dzieć, że w ciągu tego roku, rowana — stoimy w miejscu, 
który minął 0d Helsinek, trwa- JAKIE jest więc najpiln iej- 
ł y «pokój przybliżył się? Pesy- sze zadanie dla Europy? W o- 
mista dalby odpowiedź nega- statnich dniach czerwca odby- 
tywną, optymista twierdzą- }a się w  stolicy NRD Konfe- 
cą. Spróbujmy spojrzeć na ar- rencja Partii Komunistycznych 
gumenty jednego i  drugiego. j Robotniczych Europy. I  tam

Ż A D N E  Z W ie lk ic h  rc k o w a ń  raz- te wytyczcmo. Nie przy
b ro je n io w y c h  tocząc yc h  się n a n a -  padkiem na te j właśnie Konfe- 
s zy m  k o n ty n e n c ie  n ie  zosta ło  d o - rencji. Nie zapomnijmy bo- 
p ro w a d z o n e  do  k o ń c a . A le  — co w yviem, ż e  — jak powiedział W  
s to su n k ac h  m ię d z y n a ro d o w y c h  sza- _  . .
lenie Istotne — ro k o w a n ia  te  t r w a  Berlinie Leonid Breżniew 
ją  n a d a l, a  z rozmów s a l t  napły- „dzisiejsza Europa jest w znacz 
nęły ostatnio pomyślne wieści. S iły  n e j  mierze wynikiem pomyśl- 
S r S j . r y n  nej budowy socjalizmu i komu-
Helsinek informują się nawzajem o nizmu W  wielu krajach tego

w o  „o d p rę ż e n ie ’'. C zy  is to tn ie  c h o ­
d z iło  o p ro b le m  lin g w is ty c z n y  — 
p o n ie w a ż  ten  te rm in  rze k o m o  n ie  
o d d a je  is to ty  o d p ręże n ia  — a w  
ta k im  sensie b y ł u ży w a n y ?  O c zy ­
w iś c ie  n ie . B y ła  to  o d p ow ied ź  F o r ­
da na p ra w ic o w e  a ta k i R ea g an a . 
C zy  n a le ż y  p rze z  to  w y c ią g a ć  d a ­
le k o  id ą c y  w n io s e k , że U S A  w y c o ­
f u ją  się z d o ty ch c zas o w ej p o lity k i.  
T e ż  n ie !

H E L S IN K I zaw sze m ia ły  p rz e c iw ­
n ik ó w  — o tw a r ty c h  i u k ry ty c h .  
S ta r tu ją c y c h  z ró żn y c h  p o z y c ji. W  
o k re s ie  t r w a n ia  k o n fe re n c ji część z 
n ic h  p rz y c ic h ła , a le  dziś ze  zd w o ­
jo n ą  e n e rg ią  p o trzą s a ją  a n ty k o m u ­
n is ty c z n y m  s tra s za k ie m  ł  t łu m a c zą  
rzą d o m  za c h o d n ie j E u ro p y . U S A  i  
K a n a d y , że  d a ły  się w c ią g n ą ć  w 
k o m u n is ty c z n ą  zas ad zk ę. N as i p rze ­
c iw n ic y , n ie  m ogąc częstokroć po ­
k o n a ć  nas n a  p łaszczyźn ie  id e o lo ­
g ic z n e j. s ta ra ją  się przenos ić  s ta rc ie  
n a in n e  fo ru m  —  na p rz y k ła d  go- 

czv ro z b ro je n io w e .

INTERES Europy wymaga 
przeciwdziałania takim pró­
bom. W 12 miesięcy po Helsin­
kach jest to równie oczywiste, 
jak oczywista była potrzeba 
przeprowadzenia Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy.

Andrzej JONAS.

w ię k s zy c h  m a n e w ra c h  i przyjmują, kontynentu” , a Odprężenie
S S S S r k h n d e i  Europie zainicjowały siły p o s tę  

m ię d z y  W schodem  a Z ac h o d o m , a le  powe kontynentu. Komuniści 
w y m ia n a  gospodarcza m ię d zy  po analizie s y t u a c j i  doszli do 
k r a ja m i s o c ja lis ty c z n y m i 1 fca p ita - w n 5  efektwimośr o -
lis ty c z n y m i m im o  w s zys tk o  ro śn ie . w IU O S K U , ze „eieKiywnosc o 
rozszerza się, s ta je  się co ra z  b a r -  siągmętych w Helsinkach usta­

leń w decydującym stopniu za­
leżeć będzie od tego, na ile kon 
sekwentnie 1 ściśle wszystkie 
państwa w niej uczestniczące 
będą przestrzegać 10 uzgodnio­
nych przez nie zasad i wcielać 
w życie wszystkie postanowie­
nia Aktu Końcowego, stanowią 
ce jednolitą całość” .

K IL K A  m ie s ię c y  te m u , p re zy d e n t  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , k tó r y  s k ła ­
d a! podpis pod A k te m  K o ń c o w y m  
z H e ls in e k  o ś w ia d c zy ł, że  w y k re ś la  
ze sw ego s ło w n ik a  p o lity c zn e g o  s ło -

Blisko 1,5 min 
osób bez pracy

L O N D Y N  P A P . P o d a no  tu  o fic ­
ja ln ie  do  w ia d o m o śc i, że lic z b a  bez­
ro b o tn y c h  w zro s ła  do 1 463 000 osób. 
co s ta n o w i 6.3 p roc. za tru d n io n y c h .  
Jest to  n a jw y ż s z y  po  I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j o d se te k lu d z i pozosta ją­
cy c h  b e z  p ra c y  w  W . B ry ta n i i .

V I F lota USA
przystąpiła do ewakuacji 
Amerykanów z Libanu

KAIR  PAP. Stany Zjedno- największych ugrupowań prawi 
ezone przystąpiły we wtorek cowych zgodzili się na wywie­
rano do ewakuacji 400 Amery- zienie rannych z obozu. Nie o- 
kanów oraz obywateli innych znacza to, iż już nic nie stoi 
państw zachodnich, przebywa- na przeszkodzie tej ewakuacji, 
jących w Libanie. Odbywa się Nie wiadomo czy inne ugrupo- 
ona drogą morską za pośred- wania prawicowe, które doma- 
nictwem V I Floty USA, której gają się bezwarunkowej kapi- 
okręty znajdują się u wybrze- tu lacji obozu, zaprzestaną jego 
ży libańskich. Nad przebiegiem ostrzeliwania, 
te j operacji czuwa osobiście pre ^

Po skażeniu 
środowiska w Seveso

R Z Y M  P A P . K o res p on d e n t P A P , p rzez  m ie s zk a ń c ó w  s tre fa  zosta ła  
W a ld e m a r  K e d a j p is ze : o toczona d ru te m  k o lc z a s ty m , i  b ę -

«  ro d z in y  -  W .u m ie  m  osób « r “ :io" a Prz “
—  z m ie js co w o ś c i Seveso i  M e d a  S k a że n ie  S e te s o  n a s tą p iło  W  b m ., 
pod M e d io la n e m  zosta ły  w  n ie d z ie - k ie d y  to  z m ie js c o w y c h  za k ła d ó w  
lę  e w a k u o w a n e  z do ty ch c zas o - ch e m ic zn yc h  Ic m e s a , w  w y n ik u  
w y c h  m ie js c  za m ie s zk a n ia , k tó re  a w a r i i  je d n e g o  z  u rząd ze ń , w y d o -  
p rze d  d w o m a  ty g o d n ia m i zo s ta ły  s ta ła  się n a z e w n ą trz  c h m u ra  t r u -  
s iłn ie  « k a żo n e  tru ją c y m  g azem  tedd  ją ce g o  d y m u , z a w ie ra ją c e g o  2 kg  
(te tra c h lo ro a ib e n z o p a ra d io x in a ). E -  Sazu  tedd . T ra w a , d rz e w a  i  ra u ry  
w a k u o w a n a  lu d n o ść m og ła  z a b ra ć  d o m ó w  w  p ro m ie n iu  809 m  od 
ze sobą ty ik o  n a jn ie zb ę d n ie js ze  fa b r y k i  zo s ta ły  p o k ry te  gaze m , k tó -  
p rz e d m io ty , co do  k tó ry c h  is tn ie -  rfiS °  deszcz n ie  ro zp ras za , łecz  
je  pew ność, że n ie  zos ta ły  skażone , p rze c iw n ie  -  ro znosi d a le j. T e d d . 
Z w ie rz ę ta  d o m o w e, a ta k że  m e b le  Jak o  w y ją tk o w o  tru ją c y  gaz, b y ł  
i  w ię ks zo ść  d o b y tk u , m u s ia ły  p o - u ż y w a n y  p rze z  S tan y  Z je dn o c zo ne  
zostać n a m ie js cu . O puszczona w  w o jn ie  w  W ie tn a m ie .

K a ry g o d n e g o  n ie d b a ls tw a , j a k  pod­
k re ś la  dz iś  p ras a  w ło s ka , dopuści­
ła  s ię  d y re k c ja  z a k ła d ó w  Ic m es a , 
n a leżą cy ch  do  szw a jc a rs k ie g o  k o n ­
ce rn u  che m ic zn eg o  „R o c h e ” . k tó ra  
d o p ie ro  w  t r z y  d n i od  c h w ili  w y ­
do stan ia  się n a z e w n ą trz  tru ją c e g o  
gazu  p o w ia d o m iła  o ty m  w ła d ze  
s a n ita rn e . W te d y  w ła ś n ie  d o strze­
żono p ie rw s ze  szk o d y  w  zas iew ach  
i  ro ś lin n o śc i, zac zę ły  te ż  m asow o  
p ad a ć  z w ie rz ę ta . W  nas tę p n yc h  
d n ia c h  34 osoby z n a la z ły  się w  
szp ita lu , z  o b ja w a m i s iln eg o  z a tru ­
c ia .

JAK już informowaliśmy 
władze włoskie rozpoczęły 
ewakuację ludności z miej 
scowości Seveso w pobliżu 
Mediolanu, zagrożonej przez 

niebezpieczny związek, che­
miczny.

NA ZDJĘCIU: żołnierze 
ogradzają zasiekami z dru 
tu  kolczastego zagrożony 
teren. U dołu: martwa ro­
ślinność.

„ S A L U T - 5 '
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  

in fo rm u je  z  o ś ro d k a  k ie ro w a n ia  lo ­
te m  s ta c ji o rb ita ln e j „S a lu t— 5” ,  że 
zało ga te j  s ta c ji o d p o w ia d a ła  aa 
p o ś re d n ic tw e m  łącznośc i ra d io w e j  
□ a  p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  a k re d y to ­
w a n y c h  p rz y  ty m  ośro d k u .

D o w ó d ca  za ło g i B oris W o ły n o w  
o św ia d c zy ł, że  k a ż d y  ek s p e ry m e n t  
łu b  seans o b s e rw a c ji m a  n a  ce lu  
u zy s k a n ie  n o w y c h  dan y ch  o  naszej 
p la n e c ie . O p o w ie d z ia ł on  o se rii 
z d ję ć  s p e k tro g ra fic zn y c h  a tm o s fe ry  
w  p ro m ie n ia c h  S łońca podczas  
w s chodu  i  zac hodu. U m o ż liw ia ją  
one u s ta le n ie , n a  ja k ic h  w y s o k o ­
śc iach i  w  ja k ic h  ilościach  z n a jd u ją  
się  w  a tm o s fe rze  ozon, p a ra  w o d ­
n a i a e ro zo le . K a ż d y  z ty c h  składa  
n ik ó w  w  sw o is ty  sposób w p ły w a  
n a naszą p la n e tę . Ozon n p . ch ro n i 
w s zy s tk ie  o rg a n iz m y  ż y w e  p rzed  
p ro m ie n io w a n ie m  s ło ne czn y m . W o­
ły n o w  o p o w ie d z ia ł też  o in n y c h  b a­
d a n ia c h  i  o b se rw a c ja ch  m . in . o 
ty m , że n ie d a w n o  zao b s erw ow an o  
nad ś ro d k o w y m  A tla n ty k ie m  siln e  
w ic h u ry , k tó re  zw ia s tu ją  tw o rze n ie  
się c y k lo n u . P o in fo rm o w a n o  o ty m  
m e te o ro lo g ó w .

P o w ie d z ia ł ta k ż e , iż  k a ż d y  eks­
p e ry m e n t  je s t  n a sw ój sposób in ­
te re s u ją c y , o ra z , że szczególn ie c ie ­
k a w e  są te  p ra c e , k tó ry c h  w y n ik i  
od ra zu  są w id o c zn e .

Odroczenie procesu 
Patrycp Hearst

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  po n ie ­
d z ia łe k  w  Los A n g e le s  odroczone  
do 10 s ty c zn ia  1971 rozp o czę c ie  d ru  
g ie go  procesu  P a tr y c j i  H e a rs t, có r­
k i  a m e ry k a ń s k ie g o  m a g n a ta  p raso­
w ego, p o rw a n e j p rzed  d w o m a la ty  
p rz e *  je d n ą  % o rg a n iz a c ji te r r o r y ­
s ty c zn y c h . P a tr y c ję  o s k a rża n o  o  
p rzy łą c ze n ie  się  do o rg a n iz a c ji i  do ­
k o n a n ie  w s p ó ln ie  z  je j  c z ło n k a m i 
k i lk u  p rze s tę p s tw . P o  ty m c za s o w y m  
o rzec zen iu  k a r y  99 la t  w ię z ie n ia  za  
n ap a d  n a b a n k  w S a n  F ran c is co , 
zlecono  p o d d a n ie  P a tr y c j i  H e a rs t  
b a d a n io m  p s y c h ia try c z n y m , k tó ra  
m a ją  p o trw a ć  do  t  p a ź d z ie rn ik a  b r .

Tysiące domów znalazło się pod wodą

Gwałtowne burze 
i deszcze w Jugosławii

B E L G R A D . P o  k i lk u  d n ia c h  u p a l,  s ło w yc h  jeszcze w  p o n ie d z ia łe k  n i«  
n e j pog od y , p rz e z  «w iele re jo n ó w  w z n o w iło  p ro d u k c ji .  S t r a ty  m a tę -  
Ju g o s ła w ił p rze s z ły  g w a łto w n e  b u - r ia ln e  o ce n ia  się n a  s e tk i m il io n ó w  
rz e  z h u ra g a n a m i i  n ie z w y k le  o h - d in a r ó w .
l i t y m i  o p a d a m i. N a g ła  z m ia n a  p o - G w a łto w n e  o p a d y  n a jb a rd z ie j do* 
g ody b y ła  ty m  ra z e m  tra g ic z n a , k n ę ly  18 g m in  w  p ó łn o c n o -w s e h o d -  
Z g in ę ło  8 osób, w  ty m  f  d z ie c i, n ie j B o śn i. T a k  g w a łto w n y c h  o p a-  
tys iąc e  d o m ó w  z n a la z ło  się pod w o  d ó w  n ie  n o to w a n o  w  ty c h  o k o li -  
dą, k i lk a n a ś c ie  o b ie k tó w  p rz e m y -  cach od 60 la t .  W ie le  m ia s t i  o s ie -

zydent. Gerald Ford. Rzecznik 
Białego Domu oświadczył, że 
prezydent jest w bezpośrednim 
kontakcie z dowódcami okrę­
tów . amerykańskich aby osobi­
ście móc podejmować decyzje 
na wypadek nieprzewidzianych 
okoliczności. Ambasada USA w 
Bejrucie nawiązała kontakt z 
Organizacją Wyzwolenia Pale­
styny (OWP), aby zapewnić bez 
pieczeństwo ewakuowanych. 
OWP kontroluje większość za­
chodniego Bejrutu gdzie znaj- 
duie się ambasada.

Przedstawiciele Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża po 
dejmują starania, zmierzające 
do przeprowadzenia ewakuacji 
rannych z oblężonego przez si­
ły  prawicowe obozu uchodźców 
palestyńskich w Tel Zaatar, 
pod Bejrutem. Jak już infor­
mowaliśmy, przywódcy trzech

iafia opanowała Hollywood
NOWY JORK PAP. W hollywoo- „l/Europeo", mafio amerykańska o wólce o sferę wpływów w Hoi- 

drkii-m atelier, gdzie kręcono „Oj- rokrocznie uzyskuje 400 min doi. lywood między rywalizującymi ze 
ca Chrzestnego” często pojawiali ze sprzedaży narkotyków, z pro- sobą organizacjami mafijnymi, 
się dwaj elegancko ubrani pano- stytucji, kasyn gry. Przemysł filmo- Gangsterzy nie ograniczają się 
wie, przed którymi otwierały się wy pozwala na zarobek 100 min tylko do kinematografii. Mafia 
wszystkie drzwi. Nikt nie mówił doi. na każde 10 min inwestycji, włada, legalnymi towarzystwami 
otwarcie, ale wszyscy wiedzieli, że Obecnie Hollywood przestał być przemysłowymi, fabrykami, siecią 
za pośrednictwem tych ludzi ma- dla profesjonalnych gangsterów sklepów I restauracji. Najaktyw- 
fia kontroluje reżysera, czuwa nad tyłka miejscem odpoczynku i roz- niej działa ona w przemyśle pro- 
zdjęciami filmu. Jednakże ich rywek. Przekształcił się w  ośrodek dokującym » płyty gramofonowe, 
obecność to nie tylko kontrola, ich operacji finansowych. W naj- przede wszystkim i  muzyką pop. 
Był to początek nowego stosunku bliższym czasie — stwierdza tygod- Jak przyznaje prokuratura los An 
mafii do Hollywood. nHc „Los Angeles" znajdzie się geles, każdy utalentowany piosen-

Okazało się, że kinematografia wśród miast, gdzie tradycyjnie pa- karz skazany jest na niepowodze- 
przedstawia wielkie możliwości naje mafia, takich jok Nowy Jork, nie, jeśli nie ma związku z mafią, 
„legalnej lokaty kapitałów, a Chicago i Miami. Znaczny wzrost Nikt nie zechce wypuścić płyty z 
przede wszystkim uzyskania wiel- w  ostatnich dwóch latach liczby jego nagraniami, nie otrzyma on 

. skrytobójczych morderstw, których pracy ani w radiu, ani w telewi-
Według włosk+ego tygodnika ofiarami są gangsterzy, świadczy zji, ani też w  nocnym kabarecie.

d l i  o ra *  ty s ią c e  h e k ta ró w  z ie m i 
u p ra w n e j z n a la z ło  się pod w o d ą . 
W  re jo n ie  n a w ie d zo n y m  k lę s k ą  ż y ­
w io ło w ą  n a d a l s p a ra liżo w a n a  jest 
k o m u n ik a c ja  d ro g o w a  1 k o le jo w a ,  
g d y ż  w e z b ra n e  p o to k i 1 r z e k i zn io  
s ly  k i lk a  m o stó w , z n is zc zy ły  nas y­
p y  k o le jo w e .

T r w a  a k c ja  ra tu n k o w a  z u d z ia ­
łe m  ż o łn ie rz y  J u g o s ło w ia ń s k ie j A r ­
m ii L u d o w e j. K ilk a s e t  osób pozo­
sta ło  bez d a c h u  n a d  g ło w ą  ł  ca łe ­
go d o b y tk u .

N a jw ię k s z a  t ra g e d ia  d o tk n ę ła  ro ­
d z in ę  C zeha ić . K ie d y  c a la  ro d z i­
na je c h a ła  sam ochodem  do  sąsied­
n ie j m ie js co w o ś ci o b e rw a n ie  ch m u ­
r y  zm io tło  sam ochód do p o b lis k ie j 
rz e k i.  Z g in ę ły  c z te ry  c ó rk i i m a t­
k a . O jc a , d o ty ch c zas  n ie p rz y to m ­
nego w y ło w io n o  z r z e k i.

Śnieg we Włoszech
AJP. P o  nieci 
tó re  o g a rn ę ły  
lo c ny ch  W łosa 
sp a d ł śnieg.

R Z Y M  P A P .  
u p a łó w , k tó re  
p ę , w  półne 
d z le w a n ie

P o  n ie d a w n e j f a i l  
rn ę ły  c a łą  E u ro *  
W ło sze ch  n ie sp o -

N a  s k u te k  op ad ó w  Anlegu zosta ł 
p rz e r w a n y  ru c h  m ię d z y  m ie js co w o ­
śc ia m i B orm Lo i C o l d e S te lv io , na  
szosie n r  »  b ie g n ą c e j do  S zw a j­
c a r i i .
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ATUTY I TRUDNOŚCI

Młodzi robotnicy
POLSKA KLASA ROBOTNICZA Heząca m rankow o T 

min osób jest wyjątkowo młoda. Co drugi robotnik nie 
przekroczy! 30 roku ły d ą  wśród pozostałych przeważają 
ludzie przed czterdziestką. Wyjątkowo trafną wydaje się 
teza socjologa pro#. W. Wesołowskiego, który powiada, że 
dzisiejszą polską klasę robotniczą cechuje młodość w 3 
równocześnie wymiarach: demograficznym, socjologicznym i 
technicznym.

SOCJOLOGICZNA młodość 
robotników polega na chłop­
skim rodowodzie znacznych ich 
odłamów. Charakter naszego 
uprzemysłowienia sprawił, że 
robotnicy „dziedziczni”  z tra­
dycji i  pochodzenia znaleźli się 
w łonie swej klasy w  zdecydo­
wanej mniejszości: w  2/3 two­
rzą ją robotnicy pierwszej ge­
neracji, imigranci z małych 
miasteczek i  wsi. Co prawda 
począwszy od la t 70 chłopska 
baza rekrutacyjna do zawodów 
robotniczych się kurczy. W 
młodszych grupach wieku co 
najmniej połowa robotników 
przejmuje zawód robotniczy po 
rodzicach. Ponadto napływ 
przybyszów ze wsi nie obniża 
już tak jak poprzednio pozio­
mu kw alifikacji robotniczych. 
To zrozumiałe: pasowanie na 
robotnika odbywa się nie przez 
„przyuczanie”  w toku pracy, 
lecz przez jednolity dla 
wszystkich system szkolny. 
Niemniej proces krystalizowa­
nia się klasy robotniczej nie 
przebiega gładko. Sprawia to 
bezprecedensowy napływ do 
gospodarki ludzi młodych, któ­
rzy po raz pierwszy stają przy 
maszynie i  na budowie, nie 
mając ukształtowanych nawy­
ków pracy, nie mówiąc o 
ugruntowanej świadomości kla­
sowej.

Mini-liczniki
FIRMY Toshiba i  Tokyo Ele­

ctronic Power Co. (Japonia) 
opracowały wspólnie nowy typ 
liczników energii elektrycznej 
na układach scalonych. Liczniki 
przeznaczone są do instalacji w 
gospodarstwach domowych i 
mają zastąpić dotychczas stoso­
wane liczniki elektromechanicz­
ne, od których są znacznie 
mniejsze. Pobierają przy tym 
zaledwie 10% mocy, jaką po­
trzebowały liczniki dotychczas 
stosowane.

Szwajcarzy i mydło
STATYSTYKI, opublikowane 

niedawno na Zachodzie, wska­
zują, że Szwajcarzy, wbrew po­
zorom, nie zaliczają się do naj­
czystszych narodów. Np. w  Zu­
rychu każdy mieszkaniec zuży­
wa dziennie przeciętnie 452 1 
wody na mycie, pranie, zmy­
wanie naczyń itp. Ale w kan­
tonie Aargau — już tylko 170 1, 
czyli nieco więcej niż połowę 
średniej wanny. Od tego trzeba 
jednak odliczyć 30 proc. wody 
kierowanej na potrzeby prze­
mysłowe i wcale niemałe ilości 
wody, która — jak twierdzi 
prasa — wycieka z nieszczel­
nych kranów.

Ufajcie kryminalistom!
POLICJA w dystrykcie Co­

lumbia (USA) przeprowadziła 
ciekawy eksperyment. Około 
tysiąca byłych więźniów zatrud 
niono w charakterze strażni­
ków na budowach gmachów 
publicznych. Okazało się, że 
pełnią oni znacznie lepiej te 
funkcje niż nie karani, do cze­
go przyczynia się znajomość 
sztuki złodziejskiej.

P R A W D Ą  J E S T , że d w u s tu  k i l ­
ku d z ie s ięc iu  ab s o lw e n tó w  zas ad n i­
c zy ch  s zk ó l z a w o d o w y c h  p lu s  część 
k a d r y  te c h n ik ó w , n a p ły w a ją c e  ro k ­
ro c zn ie  do  g o sp o d ark i, w zb o g ac a ją  
ją  o  b e zc e n n y  k a p ita ł ro b o tn ic zyc h  
k w a l i f ik a c j i  i  u m ie ję tn o ś c i. O d s e tk i 
od  tego  k a p ita łu  n ie  w z ra s ta ją  je d ­
n a k  sam e p rze z  s ię  a u to m a ty c zn ie . 
N a w e t  w y n ie s io n a  ze s z k o ły  w ie d z a  
fa c h o w a  w y m a g a  co ra z  w ię ks zeg o  
s z lifu  p ra k ty c zn e g o . Jeszcze t r u d ­
n ie js ze j i  d a le k o s ię żn e j p ra c y  w y«  
ch o w a w c ze j w y m a g a  o s iągn ię cie  po  
żąd a n eg o  s ta nu  ś w iad o m o ś c i, ab y  
„ m ło d z i ro b o tn ic y  w  sw e j m a s ie  b y  
U n o s ic ie la m i ta k ie j k o n ty n u a c ji  
k u l tu r y  k la s o w e j i  so c ja lis ty czn e j 
id e o lo g ii, k tó ra  o d p o w ia d a ła b y  w y ż  
sze j fa z ie  n as zego , ro z w o ju ”  (W . W e  
so low sk i).

„TECHNICZNA MŁODOŚĆ” 
dzisiejszej klasy robotniczej, 
coraz szerszy kontakt z nową 
techniką w  połączeniu z gwał­
towną modernizacją naszej go­
spodarki w  ciągu ostatniego 5- 
-lecia, stwarza olbrzymie szan­
se, głównie dla ludzi młodych, 
z natury rzeczy bardziej na 
wszelkie innowacje podatnych. 
Jedną trzecią przemysłowej 
klasy robotniczej stanowią me­
talowcy, następnie do najbar­
dziej liczebnych kategorii nale­
żą elektrycy, elektrotechnicy i  
elektronicy, czyli pracownicy 
bardzo nowoczesnych branż. 
Coraz bardziej dostępne dla ro­
botniczej młodzieży stają się 
twórcze i  nowatorskie stanowi­
ska pracy. Czy korzysta ona w 
pełni z tej szansy? W dużej 

•mierze tak. Kilkadziesiąt ankiet 
socjologicznych dotyczących ro­
botniczej młodzieży odnotowu­
je je j zdrowy krytycyzm i  pęd 
do nauki — ok. połowa bada­
nych ocenia swe kwalifikacje 
jako niewystarczające, dekla­
rując chęć ich podnoszenia. 
W yniki te potwierdza praktyka
— młodzież robotnicza domi­
nuje wśród 700 tys. osób zaocz­
nie dokształcających się i 
wśród dalszych kilkuset tysię­
cy (w skali rocznej) uczestni­
ków różnego rodzaju kursów. 
Co jeszcze wyraża suma badań 
naukowych? 1/4 młodzieży 
rdzennie robotniczej i  aż 1/3 
młodych robotników pochodze­
nia chłopskiego aspiruje do 
ukończenia technikum lub stu­
diów inżynierskich. Zaczyna 
kształtować się nowy typ ka­
riery robotniczej — oznaczają­
cej chwalebną chęć bądź osią­
gnięcia perfekcji w  zawodzie, 
bądź awansu w robotniczej hie­
rarchii. Status pracownika 
umysłowego dla b. niewielu 
młodych robotników wydaje się 
pociągający.

MŁODZI przyznają sobie i 
swojej klasie wysokie i  ważne 
miejsce w społecznym podziale 
pracy. Charakterystyczne wy­
dają mi się w yniki badania 
przeprowadzonego wśród mło­
dzieży robotniczej odbywającej 
staże.

N A  P Y T A N IE  „d la cze go  ce n i się  
p rac ę  ro b o tn ik a ”  —  m ło d z ie ż  n a j­
częście j o d p o w ia d a ła :  — „bo  ro ­
b o tn ik  re a liz u je  z a m y s ły  p o zo sta ją ­
ce d o tą d  n a p a p ie rz e ” , „b o  ro b o t­
n ic y  m u szą p o k o n y w a ć  w  sw e j p ra  
cy  n a jw ię k s z e  t ru d n o ś c i” . M o żna  
w ię c  sądzić , że m ło d z ie ż  m a  poezu  
cie d u m y  z  w y k o n y w a n ia  ro b o tn i­
c zy ch  zaw o dó w , co p o w in n o  w zm a c  
n ia ć  p o te n c ja ł je j  za a n g a żo w a n ia  w  
ca ło k s z ta łt  p ro ce só w  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lis ty czn e go .

RZECZ W TYM, aby wszyst­
kie twórcze dążenia i  postawy
— samokształceniowe, nowator­
stwo techniczne, zdyscyplino­
wanie, które cechują awangar­
dę młodych robotników rozwi­
jać wśród ogółu i  upowszech­
niać. Rzecz _w tym, aby postę­

pom techniki, technologii, roz­
wojowi duchowemu młodych 
robotników towarzyszyła ich 
wysoka świadomość — klaso­
wa, obywatelska, społeczna. 
Przyczyniać się clo tego powin­
no umiejętne postępowanie z 
młodymi w naszych przedsię­
biorstwach. Problem ten wy­
gląda nader różnie — obok do­
brych przykładów często bywa 
i tak, że bariera obojętności czy 
niechęci otoczenia daje się mło­
dym robotnikom we znaki, ha­
mując proces zdobywania przez 
nich edukacji klasowej i oby­
watelskiej. Stąd też wycho­
wawczą rolę zakładów pracy 
podkreślają liczne dokumenty 
partyjne i  oświadczenia na­
szych przywódców. Bo stawka 
jest bardzo wielka.

Bożena PAPIERNIK
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Żniwa rozpoczęte.

*¡g¡¡§
(CAF — Uklejewski)

S A N I T A R I A T  -  R Z E C Z  W A Ż K A

Umywalka i inne „jakości mieszkania”
PRZED KILKOM A LATY kradzież kilkunastu umywalek 

i  muszli ustępowych w pewnej miejscowości doprowadziła 
nieomal do palpitacji serca k ilka osób z kierownictwa 
ośrodka wypoczynkowego, bowiem zamontowane wyposa­
żenie zniknęło-, na dzień przed otwarciem obiektu. Aby 
fakt się nie powtórzył okratcwano okna, wprowadzono 
opłatę...

KRATY pozostały, chociaż 
już nie kradną, co najwyżej ja­
kiś wandal uznaje za stosow­
ne udokumentować swoją tam 
obecność potłuczeniem miski 
ustępowej lub umywalki. Spo­
sób na wandali znajdzie m ili­
cja, ale można tę zmianę tłu ­
maczyć też wzrostem produkcji 
wyrobów sanitarnych, zwię­
kszonymi dostawami na rynek. 
Czy tak jest naprawdę7

Największym odbiorcą tych 
wyrobów jest budownictwo, 
którego rozwój w ostatnich la­
tach spowodował znaczny 
wzrost zapotrzebowania na

W obliczu „słownikowego głodu**
ROZWOJ nowych dzie­

dzin nauki, techniki i 
praktyki gospodarczo-prze­
mysłowej doprowadził wy­
dawców — głównie WNT 
— do podjęcia decyzji 
opracowywania słowników 
specjalistycznych.

OD LA T przybiera na sile 
„głód” słownikowy. Zmusza to 
specjalistyczne wydawnictwa 
do szukania możliwości wyda­
wania słowników np. w ko- 
edycji z wydawcami innych 
krajów. Najlepszym tego przy-

Lilia — gigant
O G R O D N IK  spod T o k io , T a te y a -  

m a , m oże p o c h w a lić  się n ie  lada  
os iąg n ię c ie m . Z as ad zo n a  p rze d  13 
la ty  p rze z  n iego  l i l ia  g w a łto w n ie  
ro z w in ę ła  się w  ty m  ro k u , d a ją c  
aż  141 k w ia tó w  (w  u b . ro k u  m ia ła  
ic h  ty lk o  37). R o ś lina  w y ro s ła  na  
w y so k oś ć  3 m e tró w . Z d a n ie m  eks­
p e rtó w  z u n iw e rs y te tu  C h ib a , lil ia  
o s iąg n ę ła  t a k  g ig an tyc zn e  ro z m ia ry  
g łó w n ie  d z ię k i nas ło n ec zn ien iu  i 
t ro s k liw e j o p iec e  o g ro d n ik a . Z a ­
z w y c z a j ro ś l in y  te  n ie  p rz e k ra c z a ­
j ą  p ó łto rń  m e tra  w y so k oś c i i  d a j a 
20—30 k w ia tó w .

kładem jest wydanie Słownika 
Technicznego Czeskiego wspól­
nie z oficyną SNTL Praha. Po­
dobnie powstał Wielki Słownik 
Techniczny Rosyjski (drugie 
wydanie, znacznie rozszerzone). 
Wydawnictwa Naukowo-Tech­
niczne prowadzą współpracę z 
firm ą VEB Verlag Technik 
(NRD), wydając słowniki wą- 
skotematyczne. Zakupiliśmy w 
NRD Słownik Techniki Spawal­
nictwa (w sześciu językach) 
oraz Słownik Automatyzacji.

Do poszukiwanych pozycji 
zaliczyć trzeba Słownik Tech­
niczny Polsko-Włoski oraz se­
rię tzw. małych słowników 
technicznych (rosyjski, francu­
ski, niemiecki i  angielski), któ­
re zawierają wybrane 10—12 
tysięcy haseł. Niezmiernie cie­
kawy był pomysł wydania pier­
wszego słownika z serii tzw. 
MICRO. Po wyczerpaniu I I  
wydania technicznego Słownika 
Angielskiego (zapotrzebowanie 
na tę pozycję było ogromne), 
sfotografowano strony dużego 
słownika, kilkakrotnie zdjęcia 
potem zmniejszając. Taki słow­
nik mieści się w kieszeni, a do

każdego egzemplarza dołączono 
lupkę. Pomysł chwycił, seria ta 
będzie kontynuowana.

CORAZ częściej powstają sło 
w nik i przeznaczone dla pew­
nych grup zawodowych. Ot, 
choćby 5-języczny Słownik Ter 
minologii Chemicznej: na tej ba 
zie powstał słownik pochodny 
(chemia czysta i  wybrane za­
gadnienia) dla studentów.

WNT postanowiło stworzyć 
pozycje dla szkół średnich, 
głównie technicznych. Po kon­
sultacji z autorami programów 
szkolnych powstają pozycje, w 
których główny nacisk położo­
ny jest na wyjaśnianie term i­
nologii technicznej. Jest to swe 
go rodzaju „b ryk”  pojęciowy. 
Poprzez tłumaczenie zjawisk, 
wyjaśnianie procesów fizyko­
chemicznych dąży się do rozwi­
jania umiejętności logicznego 
myślenia z jednej strony, z dru 
giej zaś do zaszczepienia w ucz 
niach nawyku korzystania ze 
słownika i  literatury technicz­
nej. Powstaje w tej serii Słow­
n ik Technologii Mechanicznej. 
Ukażą się podobne z dziedzi­
ny elektroniki, górnictwa, hut­
nictwa i  innych działów.

Zespoły redakcyjne, na pod­
stawie istniejących kartotek, 
tworzą słowniki — pochodne. 
Od lat prowadzi się systema- 
tyczmie uzupełnianą kartotekę 
terminów i pojęć. Daje to gwa­
rancję aktualności terminologii 
a co za tym idzie — wydania 
słownika o dużej wartości dla 
użytkowników.

W br. WNT przekazuje kilka 
oczekiwanych wydań, wśród 
nich Wielki Słownik Technicz­
ny Polsko-Rosyjski, Naukowo- 
-Techniczny, Polsko-Angielski, 
Mały Leksykon Technologii 
Mechanicznych, Słownik Tech­
niczny Rumuńsko-Polski i Pol­
sko-Rumuński, pięciojęzyczny 
Słownik Metaloznawstwa, tró j- 
języczny z definicjami polskimi 
i odpowiednikami w języku an­
gielskim i  rosyjskim Słownik 
Informatyki, a w serii MICRO 
— Słownik Techniczny Polsko- 
-Niemiecki. Z pewnością zain­
teresowanie tymi pozycjami 
przekroczy możliwości wydaw­
nicze, a niektóre pozycje staną 
się od razu „białym i krukami” .

A. LITEWSKI

N ie  m a sp raw y !

TYTUŁ ORYGINALNY: „Pas de 
problème!” , reżyseria Georges 
Lautner, wykonawcy — Miou-Miou, 
Jean Lefebvre i ino. Produkcja -  
francuska (1975 r.).

Pozycja typowo rozrywkowa, na­
wiązująca do licznych podobnych

ftmode ty  tak do kina
przykładów francuskiej komedii 
sensacyjnej. Jednym słowem — co 
Wynika z faktu, iż do garderoby

panny Anity przybywa, miast spo­
dziewanego narzeczonego, ranny 
gangster...

Spotkanie

S o fia  L o re n  1 R ic h a rd  B u r to n  w je d n e j ze  scen „ S p o tk a n ia ” ,

TYTUŁ ORYGINALNY: „Brieł En 
counter” , reżyseria Alan BRIDGES, 
wykonawcy -  Sofia Loren, Richard 
Burton i inn. Produkcja -  Wielka 

, Brytania (1974).

Jest to tzw. remake, czyli nowa 
ekranizacja (wersja) obrazu Da- 
vida Leana z roku 1946 o nie speł­
nionej miłości. Niestety, film nie 
dorównuje swemu pierwowzorowi, 
co krytycy upatrują m. inn. w fak­
cie udziału w nim... gwiazd — Sofii 
Loren i Richarda Burton a.

Z  podn ies ionym  czołem

TYTUŁ ORYGINALNY: „Walking 
Tali", reżyseria Phil KARLSON, wy 
konawcy -  Joe Don Baker, Eliza­
beth Hartmon i inn. Produkcja 
amerykańska (1973).

Dość niezwykła opowieść o nie­
jakim, (ponoć autentycznym) 
współczesnym szeryfie Pusserze. 
Człowiek ten zasłynął w USA ze 
swojej działalności, polegającej 
na tępieniu przestępców przy po­
mocy... drewnianej pały.

FiJm zaliczany przez krytykę do 
grupy filmów amerykańskich ekspo 
nującyoh, w ziwiązku z narastają­
cą falą przestępstw, motywy sa­
moobrony społecznej. Niestety, te­
za iż przemoc jest panaceum na 
groźne schorzenia społeczne, wy­
daje się być — delikatnie mó­
wiąc — cokolwiek chybioną.

A fon ía

■ TYTUŁ ORYGINALNY: „Atonia", 
reżyser Gieorgij DANIELIJA, wy­
konawcy — Leonid Kurawlow i inn. 
Produkcja -  ZSRR (1975).

Komediodramat o perypetiach 
pewnego nie pierwszej już młodoś 
ci hydraulika, niesfrasobliwie lek­
ceważącego swoje obowiązki wo­
bec innych.

Nagroda specjalna na Wszech- 
związkowym Festiwalu Filmowym 
we Fru ń ze 1976.

urządzenia sanitarne. I  dlatego 
m. in. chcąc zmienić sobie wy­
posażenie łazienki nadal trze­
ba tygodniami „polować”  w 
sklepach. To fakt że nie szu­
kamy już tej zwykłej, cerami­
k i w kolorze białym, bo ta na 
ogół jest. Chodzi nam teraz o 
wyroby kolorowe, pasujące do 
ścian, czy kafelków...

Dyrektor Zakładów Wyrobów 
Sanitarnych w Kole, Janusz 
Drue przypomina jak to przed 
laty usiłował nakłonić handel 
do zamawiania wyrobów kolo­
rowych. Daremnie. Sporo czasu 
musiało upłynąć zanim- stały 
się one rynkowym przebojem.

WARUNKUJE — CHEMIA«

Z PRODUKOWANYCH w 
tym przedsiębiorstwie umywa­
lek, misek, bidetów itp. w  ko­
lorach: białym, niebieskim, ró­
żowym, żółtym i seledynowym, 
w handlu można znaleźć tylko 
te pierwsze, czasem — seledy­
nowe.

To uruchomione w roku 1962 
przedsiębiorstwo było dla Koła 
pierwszą większą inwestycją 
przemysłową. Dopiero później 
narodził się „Korund” , a ostat- 
-nio Zakłady Mięsne. Pozwoliło 
to zatrudnić znaczne w tej czę­
ści województwa konińskiego 
nadwyżki siły roboczej. Zalą­
żek kadry stanowili budowni­
czowie zakładu, do nich dołą­
czyli się inni, tacy, którzy z 
bliska nie oglądali nawet fa­
brycznego komina. A  jednak z 
produkcją kłopotu nie było.

Po czteromiesięcznym rozru­
chu zakład osiągnął pełną zdol­
ność produkcyjną, dostarczając 
w pierwszym roku działalności 
2150 ton ceramiki sanitarnej. 
W bieżącym roku będzie je j już 
3 620 ton.

Od począbku podjęto próby 
opanowania technologii wytwa­

rzania ceramiki kolorowej. 
Faktem jest, że chemia nie 
produkuje jeszcze w pełnej ga­
mie kolorów barwników dobrze 
znoszących wysoką temperatu­
rę. Planowane w roku bieżą­
cym poszerzenie gamy kolory­
stycznej kolskich wyrobów bę­
dzie możliwe tylko dzięki im ­
portowi składników. Zakład w 
Kole, zatrudniający obecnie po­
nad 300 osób dostarczających 
rocznie produkcję wartości 60 
min zł, ma również wyrobioną 
markę na rynkach zagranicz­
nych. Kiedyś eksportowano 
około 30 proc. produkcji do k il­
kunastu krajów kapitalistycz­
nych, dzisiaj eksport stanowi 
zaledwie 5 proc.

Zadecydowały o tym potrze­
by rynku wewnętrznego.

SUKURS
RACJONALIZATORÓW

KOLSCY ceramicy nie boją 
się rezultatów konfrontacji
swoich' wyrobów z wytworami 
renomowanych firm  zagranicz­
nych. Od stycznia br. zaprze­
stano używać jako surowca fa­
jansu, przechodząc na produk­
cję ceramiki porcelanowej,
znacznie trudniejszej technolo­
gicznie, umożliwiającej jednak 
poważną poprawę estetyki i  ja ­
kości wyrobów. Mechanizacja 
procesu wytwarzania — zmiany 
w technologii, pomysły racjona 
lizatorskie pozwalają z roku 
na rok zwiększać wielkość

produkcji. Dodajmy, że tutej­
szy zakładowy klub techniki i  
racjonalizacji sklasyfikowany 
został w roku ubiegłym na 
pierwszym miejscu w woje­
wództwie konińskim. W poko­
nanym polu zostały kluby 
znacznie większych, z liczniej­
szą kadrą techniczną, przedsię­
biorstw i zakładów.

WIEDZĄ I  PAMIĘTAJĄ

NAJCENNIEJSZĄ jednak 
zdobyczą kolskiego zakładu jest 
jego kadra i suma zdobytych 
przez nią doświadczeń. Młodzi 
inżynierowie nie „boją się”  pra­
cy. Technicy kontynuują stu­
dia (zaocznie).

Od nowego roku przy 
miejscowym zespole szkół za­
wodowych zamierza się utwo­
rzyć dwie klasy kształcące naj­
młodszą załogę. Zastosowane u 
siebie rozwiązania fachowcy z 
Koła wdrażają także w innych 
przedsiębiorstwach tej branży. 
Dla własnego zakładu opraco­
wali plan modernizacji. Projek­
towany nowy piec umożliwiłby 
zwiększenie produkcji do 7 tys. 
ton, a rozważa -się także ewen­
tualną budowę nowego oddziału 
o zdolności produkcyjnej k ilka­
krotnie wyższej.

W Kole wiedzą, że wszyscy 
chcemy mieszkać ładniej i  co­
raz lepiej, bardziej kolorowo — 
a to dotyczy również łazienek...

Bogdan ZDANOWSKI

Kłopoty finansowe
W atykan u

WEDŁUG opublikowanego o- wpływy te wciąż maleją, a wier 
stabnio watykańskiego spra- ni wysupływują coraz niechęt- 
wozdania budżetowego za rok niej charytatywne datki z oka- 
1975, deficyt finansowy tego zji dorocznych zbiórek na Koś- 
światowego ale zaledwie 44-hek ciół. Równocześnie wzrastają 
tarowego państwa, wyniósł 7 wydatki. I  Watykan jest rów- 
miiiardów lirów. Wiadomość nież ofiarą inflacji, która w 
zaskakująca, gdyż zawsze była rytm ie 20 proc. rocznie ru jnu- 
mowa o legendarnych bo- je Włochy.
gactwach i obfitym strumieniu a t y s . fu n k c jo n a r iu s z y  ró żn y c h  

ca- stopni, za k o n n y c h  i ś w ie c k ic h , je s t  
b ezp o ś red n io  p o d po rzą d ko w a n yc h  
S to lic y  A p o s to ls k ie j. Ic h  p ła c e  są 
in d e k s o w a n e  w ed łu g  „sk a c zą c y c h ”

pieniędzy napływających 
łego świata. Ale okazuje się,

Takiemu to dobrze...

(Foto—CAF)

ce n  w ło s k ic h  (p o d a tk ó w  n ie  p ła c i 
t y lk o  388 o b y w a te li w a ty k a ń s k ic h ) . 
M a le ń k ie  to  p ań s tw o  c iąg n ie  do ch o ­
d y  ze  s p rze d a ży  z n a c zk ó w  p o czto ­
w y c h , b ile tó w  w s tępu  w  m uzea ch  
o ra z  zy s k ó w  ze  sp e c ja lnego  s k le p u . 
M im o  zn a c zn y c h  kosztów  ło żo n yc h  
n a u trz y m a n ie  i  k o n s e rw a c ję  B a ­
z y l ik i  św . P io tra  i l ic z n y c h  p a ła ­
có w , u tr z y m y w a n ia  g w a rd ii s zw a j­
c a rs k ie j (78 żo łn ie rz y ) l  ż a n d a r­
m e r ii  p a p ie s k ie j n ie  je s t  g łó w n y m  
c ię ż a re m  w  budżec ie. N a jw ię c e j  
ś ro d k ó w  p o c h ła n ia  K u r ia , t j .  ogół 
u rz ę d n ik ó w  i  in s ty tu c ji (k o n g re g a ­
c ji, t ry b u n a łó w  i u rzęd ó w ) d z ia ła ­
ją c y c h  z ra m ie n ia  p ap ie ża , z a jm u ją  
c y c h  się p o lity k ą  i  p ro b le m a m i 
K o ś c io ła  K a to lic k ie g o .

P e rs o n e l m ię d zy n a ro d o w y  K u r ii  
z w ię k s z y ł się w  o s ta tn ic h  10 la ta c h
0  je d n ą  t r z e c ią  i  coraz w ię k s ze  są 
p o trz e b y  d la  f in a n s o w a n ia  je g o  
d zia ła ln o ś c i. A b y  je  zap e w n ić , W a ­
ty k a n  posiada pod k ie ro w n ic tw e m  
je d ne g o  z k a rd y n a łó w  t r z y  w ie lk ie
1 b a rd zo  a k ty w n e  p rzed s ię b io rs tw a  
f in a n s o w e . W łą c z o n y  w  m e c h a n izm  
k a p ita lis ty c z n e j gospodark i — u -  
t r z y m u je  ta k ż e  w ie lk ie  m a ją tk i  
z ie m s k ie  w e  W łoszech i  c ze rp ie  do  
ch o d y  z  b u d y n k ó w  ja k  i  in n y c h  te  
re n ó w  p o s ia d an y ch  na c a ły m  ś w ię ­
cie.

W  k a ż d y m  ra z ie , w  o b lic zu  obec­
n yc h  t ru d n o ś c i fin a n s o w y c h , p a p ie ż  
osobiście z a le c ił d o ko n an ie  p o w a ż ­
n y c h  r e d u k c j i  w  budżec ie  w a ty  k a ń  
s k im  n a ro k  1976.

W !Jf Ç H  A w l r !  w W *
Ó D  21 la t  w  m ie jscow ości A n tib e s  

n a  f ra n c u s k ie j R iw ie rze  n ie  b y ło  
ju ż  ż a d n e j m ło d e j d z ie w c zy n y , k tó ­
ra  b y  c h c ia ła  zg łosić sw ą k a n d y d a ­
t u rę  do  „n a g ro d y  za cn o tę” , u fu n ­
d o w a n ą  w  ty m  m ieście. N a g ro d ę  
u s ta n o w ił w  ro ku  1840 w ie lb ic ie l 
n ie w ie ś c ie j c n o ty , k u p ie c  B a rth é lé ­
m y  P la n c h e u r  Co ro k  p rz y z n a w a ­
no  ją  m ło d e j d z ie w czy n ie , k tó ra  
n ie  p rz e k ro c z y ła  25 la t i  m o g ła  się  
w y k a z a ć  n ie na g an n ą  m o ra ln o śc ią . 
O s ta tn i ra z  n agrodę p rzy zn a n o  w  
ro k u  1955. O d tą d  za b ra k ło  ju ż  k a n ­
d y d a te k .

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather* 
T łu m a czy ł: B ro n is ła w  Z ie liń s k i
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1 te przeprosiny. To było szczere. Znał Johnny’ego od 
dawna i  wiedział, że nie przepraszałby nigdy ze stra­
chu. Johnny miał zawsze odwagę. Dlatego stale mie­
wał kłopoty ze swymi przełożonymi z film u i z kobie­
tami. Należał do nielicznych, którzy nie obawiali się 
Dona. Fontane i Michael byli bodajże jedynymi zna­
nymi Hagenowi ludźmi, o których mógł powiedzieć. 
Dlatego przeprosiny były szczere, mógł przyjąć je ja ­
ko takie. W najbliższych paru latach miał często widy­
wać się z Johnnym. I  Johnny musiałby przejść następ 
ną próbę, która udowodniłaby, jak dalece jest bystry. 
Musiałby zrobić dla Dona coś, o co Don nigdy by go 
nie poprosił, ani by nie nalegał, żeby to uczynił w ra­
mach tego porozumienia. Hagen zastanowił się, czy 
Johnny Fontane jest dostatecznie bystry, aby przewi­
dzieć tę stronę układu.

Johny podrzuciłośzy Hagena na lotnisko (Hagen na­
legał, żeby nie czekał z nim na samolot) pojechał do 
domu Ginny. Zdziwiła się na jego toidok. Jednakże 
chciał u niej posiedzieć, żeby mieć czas przemyśleć 
wszystko, porobić plany. Wiedział, że to, co Hagen mu 
mówił, jest niezmiernie ważne, że cale jego życie się 
odmienia. Niegdyś był w ielkim  guHazdorem, lecz teraz, 
w młodym wieku trzydziestu pięciu lat, osiadł na mie­
liźnie. Nie łudził się co do tego. Gdyby nawet zdobył Na 
grodę jako najlepszy aktor, co by to mogło mieć za 
znaczenie w najlepszym razie? Żadne, jeżeliby nie od
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zyskał głosu. Byłby zaledwie kimś drugorzędnym, bez 
żadnej pra>wdziwej pozycji, żadnej prawdziwej siły. 
Choćby ta dziewczyna, która mu odmówiła — była 
sympatyczna i bystra, zachowywała się fajnie, ale czy 
byłaby taka chłodna, gdyby naprawdę znajdował się 
na szczycie? Teraz, kiedy Don wsparłby go forsą, 
mógł stać się tak potężny, jak mało kto tu Hollywood. 
Mógł być królem. Johnny uśmiechnął się. Do diabła, 
mógłby być nawet Donem!

M iło byłoby pomieszkać znowu z Ginny parę ty ­
godni, może dłużej. Co dzień zabierałby gdzieś dzieci, 
może zapraszał paru przyjaciół. Przestałby pić i  palić, 
naprawdę dbałby o siebie. Może jego głos znotim na­
brałby siły. Gdyby tak się zdarzyło, Jto mając pienią­
dze Dona byłby nie do pokonania. Byłby dopratody 
kimś tak zbliżonym do jakiegoś dawnego króla czy 
cesarza, jak to w ogóle możliwe jest w Ameryce. I  nie­
zależnie od tego, czy zachowałby głos, ani jak długo 
publiczność lubiłaby go jako aktora. Byłoby to im ­
perium oparte na pieniądzach oraz najbardziej spe­
cjalnym, najbardziej upragnionym rodzaju władzy.

Ginny przygotowała dla niego pokój gościnny. Zo­
stało uzgodnione, że nie będzie z nią dzielił je j poko­
ju, że nie będą ze sobą żyli jak mąż i  żona. Tego 
wzajemnego związku nie mogli już odnowić. I  cho­
ciaż zewnętrzny świat towarzyskich kronikarzy i m i­
łośników film u przypisywał winę za klęskę ich mał­
żeństwa wyłącznie jemu, to jednak jakimś dziwnym 
sposobem oboje wiedzieli, że winą za ich rozwód na­
leżało jeszcze bardziej obciążyć Ginny.
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Kiedy Johnny Fontane został najpopularniejszym 
śpiewakiem i  gwiazdorem film owej komedii muzycz­
nej, nigdy nie przychodziło mu na myśl porzucić żonę 
i  dzieci. Był zanadto włoski, jeszcze zanadto staroświec 
ki. Naturalnie bywał niewierny. Niepodobna było tego 
uniknąć w jego zawodzie i  przy pokusach, na które 
był stale wystawiony. A mimo, że był chudy, z pozoru 
delikatny, odznaczał się żylastą twardością wielu drób 
nókościstych typów latyńskich. A kobiety zachwycały 
go swoimi niespodziankami. Uwielbiał umawiać się z 
jakąś skromną dziewiczo wyglądającą dziewczyną o 
słodkiej buzi, a potem obnażać je j piersi, które okazy 
wały się niespodziewanie pełne i obfite, lubieżnie cięż 
kie w przeciwstawieniu do twarzy o rysach kamei. 
Uwielbiał napotykać seksualną wstydliwo ść i nieśmia­
łość w seksownie wyglądających dzieioczynach, które 
całe były zafałszoioanym ruchem, niczym sprytny gracz 
w koszykówkf i tak uwodzicielskie, jak gdyby przespa­
ły  się już ze stoma facetami — a potem, kiedy zosta­
wał z nim i sam na sam, musiał całymi godzinami wal- 

'czyć, żeby się dostać do środka i zrobić swoje — i 
stwierdzić, że są dziewicami.

Ginny przyniosła do pokoju kawę i  ciastka i  po­
stawiła je na podłużnym stoliku w części bawialnej. 
Powiedział je po prostu, że Hagen pomaga mu zmo­
bilizować kredyty na kapitał produkcyjny i  bardzo 
się tym przejęła.

(cdn)
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W  9 dniu Igrzysk Olimpijskich

Dwaj Polacy na podium
PO POŁUDNIU e godzinie 

13.50 rozpoczął się w  Mon­
trealu konkurs skoku o 
tyczce. Na starcie stanęło 
20 zawodników, w tym  trzech 
reprezentantów Polski: Tadeusz 
Ślusarski, Wojciech Buciarski 
i Władysław Kozakiewicz. Po­
goda była nie sprzyjająca, bo­
wiem przed rozpoczęciem kon­
kursu zaczął padać deszcz, to­
też zawodnicy w oczekiwaniu 
na swoje skoki, skryli się pod 
trybunami.

K o n k u rs  ro zp o czą ł się  n a  d o b re  
d o p ie ro  po  5 go d z in ac h , k ie d y  na  
p la c u  b o ju  p o zo sta ło  t y lk o  7 zaw ó d  
n ik ó w , a w ś ró d  n ic h  d w ó ch  P o la ­
k ó w  Ś lu s a rs k i i B u c ia rs k i. X  a 
szczęście pogoda się p o p ra w iła  i  
p rz e s ta ło  p ad a ć . N a  5,5® z  w a lk i  
o d p a d ł F ra n c u z  B e lio t . Ś lu s a rs k i, 
F in  K a H o m a e k i i  A m e r y k a n in  R o -  
b e rts  p rzes z li tę  w y so k oś ć  w  p ie rw *  
szych p ró b a c h .

K ie d y  p o p rze c zk a  p o w ę d ro w a ła  
n a w y sokość 5,55 w  k o n k u rs ie  b y ło  
je szc ze 6 ty c z k a rz y , w  ty m  d w a j  
P o la c y , B u c ia rs k i i  Ś lu s a rs k i. A m e ­
r y k a n in  R o b erts  w ie d z ia ł, że pod  
n ieobecność K o z a k ie w ic z a , k tó ry  
w c ze ś n ie j o d p a d ł, m oże p o zw o lić  
sob ie  n a  p ew ne  ry z y k o . P o  p rz e j­
śc iu  5,50 z re z y g n o w a ł ja k o  je d y n y  
n c a łe j szó s tk i ze s k o k ó w  n a  w y ­
sokość 5,55. W a ru n k i a tm o s fe ry c zn e  
p o g o rs zy ły  się. Z a c z ą ł padać deszcz  
i  ro zb ie g  p o n o w n ie  b y ł ś l is k i. P ie rw  
sza  k o le jk a  s k o k u  P o la k ó w  Ś lu s a r­
s k ie g o  i  B u c ia rs k ie g o  b y ła  n ie u d a ­
n a . N a  szczęście k o n k u re n c i F i«  
K a H o m a e k i, F ra n c u z  A  b ad a i  A m e ­
r y k a n in  B e ll  te ż  m ie li  s k o k i n ie ­
u d a n e . W  d ru g ie j k o le jc e  h is to r ia  
* ię  p o w ta rz a . Z n ó w  c a ła  p ią tk a  m a  
p ró b y  n ie ud a n e .

N ik o m u  n ie  u d a je  się ró w n ie ż  p o . 
k o n a ć  p o p rz e c z k i n a  w y so k oś c i 5,55 
w  t rz e c ie j p ró b fe .

T a k  w ięc w  k o n k u rs ie  p o zosta ł 
tu ż  ty lk o  je d e n  z a w o d n ik  A m e r y ­
k a n in  R o b erts  (m ia ł z a lic zo n e  5,50), 
a p o s ta n o w ił a ta k o w a ć  w y sokość  
8,W . T r z y  p ró b y  A m e r y k a n in a  b y ły  
n ie u d a n e .

P o  13 m in . od je g o  o sta tn ie g o  
s k o k u  s p ik e r  o g łosił: m is tr z e m  o lim  
p ijs k im  zo sta ł P o la k  T ad e u sz  Ś lu ­
sa rs k i p rze d  F in e m  K a lio m a e k im  
i  A m e r y k a n in e m  R o b e r tsem . R e zu l­
t a t  m e d a lis tó w  — 5,5® je s t n o w y m  
re k o rd e m  o lim p i js k im . P ó ź n y m  w ie  
o zorem  o g o d z in ie  20.2® o d b y ła  się 
u ro czy sto ść w rę c z e n ia  m e d a li. N a  
s ta d io n ie  o lim p i js k im  w  M o n tre a lu  
z a b rz m ia ły  d ź w ię k i M a z u rk a  D ą b ­
ro w s k ie g o , a n a n a jw y ż s z y m  m asz­

cie  za lo p o ta la  b .a ło -c ze rw o n a  f la g a  P a s jo n u ją c y  b y l f in is z  p ozosta łych  
B u c ia rs k i z a ją ł 4 m ie js ce  z w y n i-  k o la rz y  *  c z o łó w k i. N a  m e c ie  d ru ­
k ie m  5.46. g i b y ł K la u s  P e te r  T h a le r  p rzed

•  •  •  G iu s ep p e  M a r t in e l l im  (W ło c h y ) o-
Z W Y C IĘ S T W E M  w ie lk ie g o  fa w o -  ra z  M ie c zy s ła w e m  N o w ic k im . Po

r y ta  D o n a ld a  Q u a rr ie g o  (J a m a jk a )  o b e jr z e n iu  p rzez  k o m is ję  sędziow - 
z a k o ń c z y l się f in a ło w y  b ieg  na 200 sk ą  f i lm u  o k a za ło  się je d n a k , ie  
m . U z y s k a ł on  czas 20.23. re p re z e n ta n t  R F N  z a je ż d ż a ł s w ym

R e p re z e n ta n t P o ls k i B ogdan  G rz e j p rz e c iw n ik o m  d ro g ę . Z g o d n ie  z  re -  
S7.czak  z a ją ł w  f in a le  6 m ie js c e  — g u la m in e m  zo sta ł on z d y s k w a łi f i -  
20.91. co Jest ż y c io w y m  sukcesem  k o w a n y  i  d ro g ie  m ie js ce  z a ją ł 
tego  z a w o d n ik a . W ło ch  M a r t in e l l i ,  a  b rą z o w y  m e da l

•  •  *  w y w a lc z y ł M ie c z y s ła w  N o w ic k i.
D W A J  polscy 40 0 -m e trow ey  J a n  A  o to  w y n ik i in d y w id u a ln e g o  w y śc i

W e rn e r  i J e rz y  P ie t r z y k  z a k w a l i -  gu  szosow ego: i)  B e rn t Johansson  
f ik o w a ll  się  do  o lim p ijs k ie g o  p ó t- (S zw e c ja ) 4:46.52,9, 2) G iu s ep p e  M a r -  
f in a łu . T rz e c i nasz z a w o d n ik  Z b i-  t in e ll i  (W ło c h y ), 3) M ie c z y s ła w  N o- 
g n ie w  J a re m s k i został w y e llm in o -  w ie k i (P o ls k a ) — o b a j ze s tra tą  31 
w a n y . se k . do zw y c ię z c y , 11) S ta n is ła w

•  *  *  Szozda (P o łs ka ), 12) R y s za rd  S zu r-
IR K N A  S ze w iń s ka  p rzes z ła  n rze z  k o w s k i (P o ls k a ), 30) -Tan B rze żn y

d ru g ą  e l im in a c ję  b ie g u  n a  400 m . (P o ls k a ) — w szyscy 2.M .0 s tra ty  do
W  p o n ie d z ia łe k  z a ję ła  4 m ie js c e  w  z w y c ię zc y .
s w y m  p rze d  b iegu , a w a n s u ją c  do ^
d a lsze j w a lk i  o m e d a le . D ru g i w y -  Ż e g l a r s t w o
stęp  re k o rd z ls tk i • ś w ia ta  w  M o n - .. ............. ..............
t re a lu  b y ł n ie z b y t u d a n y . D o  o s ta t­
n ic h  m e tró w  P o lk a  w a lc z y ła  o u -  
t rz y m a n le  4 p re m io w a n e j p o z y c ji  
z ostro  a ta k u ją c ą  A n g ie lk ą  D o n n ą  
M u ra y .

T y lk o  96 cm  z a b ra k ło  naszem u  
m ło d e m u  oszew spnikow i

R. Blaszka dopiero 25
P O  trze c h  d o s k o n a ły c h  w y śc ig ac h ,

_________  wi>i i>i i _____   P io t ro w i hasz re p re z e n ta n t w  o lim p ijs k ic h
K ie lc z y k o w i do  m e d a lu  o lim p i js k ie  re g a ta c h  k la s y  F in n  —  R ys zard  
go. Jego d e b iu t  n a ig rzy s k a c h  w  B la s z k a , w  p o n ie d z ia łe k  w  8 w y ś -  
M o n tre a lu  b y ł je d n a k  w  p e łn i u d a - « g u  p o p ły n ą ł b ard zo  słabo  1 z a ją ł  
n y . W  s i ln e j s ta w c e  P o la k  w y w a l-  ri' ' r" ‘' r r '  * *  m " * łW B  
o ży ł c z w a r tą  lo k a tę  z re z u lta te m  
86,90.

*  *  *
N a  s ta d io n ie  o lim p i js k im  w  M o n ­

tre a lu  p a d ł k o le jn y  re k o rd  ś w ia ta .
Z a w o d n ic z k a  ra d z ie c k a  T a t ia n a  K a -  
z a n ld n a , ja k o  p ie rw s za  k o b ie ta  na 
ś w ie c ie  p rze b ie g ła  d y s ta n s  80® m  
w  czasie p o n iż e j 1,55. Z d o b y ła  z lo ­
t y  m e d a l o lim p i js k i re z u lta te m  
1.54,94.

K O L A R S T W O

—  33®.®. 3) P e te r  W en ze l (N R D ) — 
327,5.

Dzisiejsze 
starty Polaków

W E  W T O R E K  27 h m . p ro g ra m  s ta r  
t ó w  P o la k ó w  p rze d s ta w ia  się n a ­
s tę pu jąc o :

S Z E R M IE R K A

G o d a . 8.00 —  f lo re t  k o b ie t  d ru ­
ty». —  e lim . (K r y s ty n a  U rb a ń s k a -  
M a c h n ic k a . K a m ila  S k ła d a n o w s k a . 
G ra ż y n a  S tas zak . B a rb a ra  W yso -  
c za ń sk a , J o la n ta  B e b e l).

B O K S

G o d z . 13.90 —  ć w ie r ć f in a ły  — 51 
k g  (L esze k  B ła ż y ń s k i—P e re z ) (W e n e  
z u e la )

G o d z . 19.00 — 57 k g  —  (Lesze k
K o se do w sk i—B ra t is la v  R is tie ) (J u ­
g o s ła w ia . 63,5 k g  (K a z im ie rz  Szczer  
ba—L u la  P o r t i l lo )  (A rg e n ty n a ).

Ł U C Z N IC T W O

G odz. 10.00 —  k o b ie ty  —  7® m  
( I r e n a  S zy d ło w s k a  i  J a d w ig a  W i-  
le jto ) ;  m ę ż c z y ź n i —  9« m  (Ja n  P o ­
p o w ic z . W o jc ie c h  S z y m a ń c z y k ).

G odz. 14.00 —  k o b ie ty  —  60 m , 
m ę żc zy źn i —  70 m .

G o d z. 10.00 — I  ru n d a  (W ła d y s ­
ła w  S te c y k , Z b ig n ie w  Z e d z lc k i. 
H e n ry k  M a z u r . P a w e ł K u rc z e w s k i) .

Ż E G L A R S T W O

G o d z. 13.00 — k la s a  F in n  — o sta t­
n i w y śc ig  (R y s za rd  B las zka ).

G o d z . 14.0® —  w a g a  93 k g  —  ( A n ­
to n i R e lte r ) .

P IŁ K A  N O Ż N A

Gocta. 18.®® —  P o ls k a — B ra z y lia .

d o p ie ro  23 m ie js ce .
Po  sześciu w y śc igach  R ys zard  

B la s zk a  z a jm u je  12 m ie js ce  m a ją c  
W p k t

S ta r t
z dopingiem

K O M IS J A  B ad a ń  A n ty d o p in g o ­
w y c h  o p u b lik o w a ła  k o m u n ik a t
s tw ie rd z a ją c y , że w y n ik i  b a d a ń  r u ­
m u ń s k ie g o  c ię ża ro w c a  w a g i ś red -

NA 180-kiIometrowej trasie Z n ie j —  D ra g o m ic a  C io ro s lan a , dały 
licznymi ciężkimi podjazdami wymłc pozytywny, w związku z

,  i i  „ t  __ , c z y m  zo sta ł on z d y s k w a li f ik o w a n y .wokoł góry Mont Rozyai, roze- Ostateczna kolejność w wadze śred- 
grano W poniedziałek ostatnią niej: 1) Jordan Mltkow (Bułgaria) 
konkurencję kolarską — indy- ~  2) warta« MUitosjan_(ZSRR)
widualny wyścig szosowy. Na
starcie stanęło 134 kolarzy z 40 
krajów, a wśród nich czwórka 
Polaków — Mieczysław Nowic­
ki, Stanisław Szozda, Ryszard 
Szurkowski i Jan Brzeżny.

Ju ż  n a p ie rw s zy c h  k ilo m e tra c h
tra s y  ro zp o c zę ły  się a k c je  o fe n s y w ­
ne. B y ły  one je d n a k  b ły s k a w ic z n ie  
l ik w id o w a n e .

N a  83 k m  n a s tą p iła  zd ec yd o w a n a  
a k c ja  14 szosow ców , w ś ró d  k tó ry c h  
z n a la z ł się m . in . M ie c z y s ła w  N o ­
w ic k i .  G ru p a  ta  s y s te m a ty c zn ie  u -  
zy® k iw a ła  p rze w a g ę  n ad  zasadn i­
c zy m  p e le to n e m . P o  8 o k rą że n ia c h  
p rze w a g a  14 -osobow ej c zo łó w k i n ad  
zas ad n ic zą  g ru p ą  w zro s ła  do 2,19 
m in . G d y  c zo łów ka  k o ń c zy ła  11 o - 
fcrążenie R y s za rd  S z u rk o w s k i w ra z  
z J a n e m  B rze żn y m  ja d ą c y  w  d u ­
ż y m  p e le to n ie  m ie li  » tra tę  2,41 m in .
N a to m ia s t  S ta n is ła w  Szozda n ę k a ­
n y  p rzez  d e fe k ty  p ra w ie  4 m in .

K o ń c ó w k a  w y śc ig u  to  lic z n e  a k c je  
o fe n s y w n e  T h a le ra  (R F N ) , A lg ie r ie -  
go (W ło c h y ) I  Johanssona (S z w e c ja )  
l ik w id o w a n e  p rz e w a ż n ie  p rze z  N o ­
w ic k ie g o . K ie d y  do m e ty  p o zo sta ło  
4 k m  po  ra z  k o le jn y  z a a ta k o w a ł 
ś w ie tn ie  d y s p o n o w a n y  teg o  d n ia  
B e rn t  Johansson. N a  o s ta tn im  po d -  
je ż d z ie  je g o  p rze w a g a  n ad  g ru p ą  
w y n o s iła  ©k. 40® m . S zw ed  u trz y m a ł  
ją  i  n ie  zag ro żo n y  m in ą ł l in ię  m e ­
ty .

MONTREAL. Pierwszym 
olimpijczykiem, który star­
tuje bez barw narodowych 
jest gujański lekkoatleta, 
James Gilkes (na zdjęciu). 
Jak wiadomo Gujana nale­
ży do grupy państw, kt&re 
wycofały się z Igrzysk, 
jednak Gilkes me ptzyjąl 
te j decyzji do wiadomości.

(CAF — Photofax)

Z UKOSA

„Co jest grane?"
I O L IM P IA D  A  o lim p ia d ą , le d - ju ż  co n a jm n ie j 1® n a z w is k  i  to

n a k  za  k i lk a  d n i s p o rto w e  sp o rto w c ów  z  p ie rw s z y c h  s k ła d ó w  
z m a g a n ia  n a  szczyc ie  zostana w  ty c h  d ys c y p lin a c h . S e k c ja  p iłk i  
zak o ń c zo n e . A  w ie e  z n o w u  n o żn e j:  zw o ln ie n ie  z  k lu b u  o t rz y -  
ro z g ry w k i lig o w e . p u c h a ry , m a ł ju ż  re p r e z e n ta c y jn y  ob ro ń ca  
p rz y g o to w a n ia , t ra n s fe ry . .. —  C ze s ła w  B o g us zew icz. Jest w  te  i 

c h w ili  p iłk a rz e m  I- l ig o w e j  A r k i .  
W Ł A Ś N IE  te  o s ta tn ie  s ta n o w ią  P o d o b n o  ..n ie  b y ło  n a  to  s i ły . . .” , 

ja k  z w y k le  c ie k a w o s tk ę  d la  s y m p a - P u n k t  d ru g i — M iro s ła w  Ju s te k . 
ty k ó w  s p o rtu . K to . g d z ie  i . . .  za M a  za m ia r  w y s tą p ić  w  zb liża ją c y c h  
ile ?  A  w ię c  S za rm a c h  do M ie lc a , się ro z g ry w k a c h  w  b a rw a c h  do -  
K u s to  do  R u c h u . K a r w e c k l do  zn ań s k ie g o  L e c h a . K ie r o w n ic tw a  
S zo m b ie re k  it d .  W  ty m  ro k u  z a -  z a in te re s o w a n y c h  k lu b ó w  p ro w a d za  
nosi się je d n a k , że n a jg ło ś n ie j w  p e r t ra k ta c je . P o d a n ie  o z w o ln ie n ie  
s p o rto w y m  ś w ia tk u  b ęd z ie  o szcze- z ło ż y ł ró w n ie ż  o lim p i jc z y k  —  H e n -  
c iń s k ie j P o g o n i. T a k  się b o w ie m  r y k  W a w ro w s k i. C h ce  g ra ć  w  z e -  
s k ła d a . iż  je d n o  p o d an ie  o z w o i-  spole m is trza  k r a ju  — S ta l i  M ie ­
n ie n ie  g o n i w  ty m  k lu b ie  d ru g ie , le c . M a  podobno w y ższe a s p ira c je . 
O p ró c z  p iłk a r z y  z m ie n ić  o to c ze n ie  n iż  w a lk a  o u tr z y m a n ie  się  w  
p o s ta n o w iło  ró w n ie ż  k i lk u  k o s z y -  e k s tra k la s ie . P lo tk a  n ie s ie , że  p rze d  
k a r z y . W  t e j  c h w ili  lis ta  o b e jm u je  w y ja z d e m  do M o n tre a lu  o b iec a ł 

'  je d n a k , ' ............................................

Na olimpijską nutę

11 medali
X X I  IG R Z Y S K A  O L IM P IJ S K IE  s zc zyp io rn iśc i i  p iłk a rz e . W p ie rw -  

o s ią g n ą ły - p ó łm e te k . W  M o n tre a lu  szy ch  m eczach  p iłk a rs k ic h  o b ro ń c y  
zak o ń czo n o  ju ż  ry w a l iz a c ją  w  k i l -  z ło te g o  m e d a lu  d a le c y  b y l i  od s w e j  
k u  d y s c y p lin a c h , do  w a lk  p rz y s tą -  w ie lk ie j  fo r m y . D ziś  ju ż  h u m o ry  
p u ją  c o ra z  to n o w i s p o rto w c y . N a  p o p ra w iły  sią: b ia ło -c z e rw o n i  to 
p ły w a ln ia c h , n a  b ie żn iac h , r z u t -  d o b ry m  s ty lu  w y g ra li  z K R L - D  
n ia c h , sk o czn ia ch , n a pom ostach  clą s trz e la ją c  a ż  5  b ra m e k !  A  to łęc S za r  
ia ro u oc ó w  — pad ło  w ie le  z n a k o m i-  m a c h  i  k o le d z y  o d n a le ź li sw ą fo r -  
ty c h  re z u lta tó w . T a k  n p . 100 m  m ą.
st doto . A m e r y k a n in  J im  M o n tg o -  jy A  IO .  ja k  n a k a ż d e j Im p re z ie  
m e ry  p rz e p ły n ą ł w  49,99 sek. — a  s p o rto w e j są ta k że  c h w ile  d ra rn a -  
w lą c  p o n iż e j z a c z a ro w a n e j ,,50 .  tyc zne . W ie lu  fa w o ry tó w  p rze g ra ło  
P u b liczn o ść  k a n a d y js k a  o ra z  w ie lo -  sw e w a ik i.  ba. o d p a d a li w  p ie rw -  
m ilio n o w a  u id o to n la  tĄ e w lz y in a .  u , „ pch  p o je d y n k a c h . Z w y c l t t a l l  m lod  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  Ig rz y s k  b y ła  ¡ep s i. c zę sto  je d n a k  o p o rażc e  de 
ta k ż e  pod w ra ż e n ie m  zn a k o m ity c h  c u d o w a ł p rz y p a d e k . O  w ie lk im  pe- 
w y s tą o o w  g im n a s ty c ze k  ł  g im n a s ty - chu  m o że  m óto!ć „ a sz z n a k o m ity  
k ó w , k tó rz y  s w y m  k u n s z te m , p re -  s trze le c  J . Z a p ą d z k i. k tó re m u  zac ią ł 
c y z ją  i  e le g a n c ją  w y k o n y w a n y c h  sie  t fs to le t .
ćw ic ze ń  z a d z iw ili ś w ia t . J E Ś L I po lscy zap a śn ic y , 5-bo iścl,

. .  .  , , .  .  .  c lą ża ro w c y  za s łu ż y li sob ie n a  s łow a
M A  X X I  O lm p ia d a  s inych  b o h a - u zn a n ia  i  m ó w i sią o ic h  u d a n y m  

te ró w . C ie s zy m y  sią, że  w ś ró d  n ic h  s ta rc ie  —  to  w rą c z  o d m ie n n ie  oce- 
s<? ta k że  P o la c y . S -b o ista  Jan u sz  P e - n ia  sią  w y s tą p y  w io ś la rz y  i  p ły w a -  
c ia k  u d o w o d n ił, ż e  m o żn a  w a lc z y ć  k ó w . E k ip y  te  b y ły  słabo p rz y g o -  
o n a jw y ż s z e  t ro fe a  s ta r tu ją c  z dość to w a n e  do  u c ze s tn ic tw a  to  t a k  p o -  
o d leg te j p o z y c ji. Z b ig n ie w  K a c z m a - w a ż n e j im p re z ie , 
re k  b y l n a jle p s z y m  c ią ża ro w c e m  w
s w e j w a d ze  p o d o b n ie  ja k  K a z im ie rz  X X I  IO  t r w a ją . K a ż d y -d z ie ń  p rz y  
L ip ie ń , k tó r y  t r iu m fo w a ł  n a m acie , nosi n o w e  re w e la c je , n o w e w s p a-  
Po z ło to  s ią g n ą ł ta k ż e  T . Ś lu s a rs k i, n ia łe  w a lk i .  S y m p a ty c y  s p o rtu  w  
D o  w c z o ra j z d o b y liś m y  11 m e d a li, c a łe j P o lsce o c z e k iw a ć  będ ą  na  
Z as łu g a to  za p a ś n ik ó w , s trz e l-  s ta r ty  n aszych  z a w o d n ic ze k  t  zaw ó d  
có w . c ię ża ro w c ó w , k o la rz y , 5 -b o i- n ik ó w , k tó rz y  dz iś  i  to n a jb liżs zu c h  
stó w , le k k o a t le tó w . O ^ m e d a lo w e  p o - d n ia c h , w y s tą p ią  n a a re n a c h  X X I  
z y c je  u b ie g a ją  sią ta k ż e  p rzed s ta -  IO .  b y  z m ie rzy ć  się z n a jle p s z n m l 
w ic ie le  g ie r  ze s p o ło w y c h : s ia tk a rz e , na św iec le . T A R

.... zo s tan ie ... A le  to  ty lk o  
p lo tk a . W y s ła n n ic y  In n y c h  k lu b ó w  
k rę c ą  sie p o n ad to  w o k ó ł k o le jn e ­
go m ło d e go  u ta le n to w a n e g o  o b ro ń ­
c y  P o g o n i. C z y  ró w n ie ż  o d e jd z ie?

S y tu a c ja  w ię c  t ru d n a  do poza­
zd ro szc zen ia . C ie k a w e  co z ro b i t r e ­
n e r  B . H a jd a s?  D o  k a d r y  k lu b o w e j  
doszedł w p ra w d z ie  S zo s ta k o w s k i i  
p o w ró c ił z w a rs z a w s k ie j G w a rd ii  
K r z e w ic k i.  A le . c zy  to  w y s ta rc zy ?

B ez  p o ró w n a n ia  c z a rn ie js za  p rz y ­
szłość ry s u je  się p rze d  s e k c ją  k o ­
s z y k ó w k i. „ W ilk ó w  M o rs k ic h ”  do­
tk n ę ło  d o p ra w d y  ja k ie ś  fa tu m  d e­
z e r c ji .  K o le jn o  p o d an ia  o z w o ln ie ­
n ie  z ło ż y li:  Z b . S ło m ió s k i (do  G ó r­
n ik a  W a łb rz y c h ). J . W ę c k o w ic z  
(chce w ró c ić  do G o rz o w a ). Z .  Z d ro -  
d o w s k i (w y b ie ra  się  do  W ro c ła ­
w ia )  1 A .  K a ź m ie rc z a k  (do Z a g łę ­
b ia ). Sądzono , że  to  ju ż  w s zys tk o . 
N ie s te ty .. . O s ta tn io  w p ły n ę ły  do  
k lu b u  k o le jn e  p o d an ia . T y m  ra z e m  
od m ło d y c h  u ta le n to w a n y c h  z a ­
w o d n ik ó w  —  W . K ra s o n ia  i  W . K o -  
sia . O b a j z a m ie rz a ją  p rzen ieś ć  sie  
do  g d a ń s k ie j S p ó jn i. W s zys cy  w y ­
m ie n ie n i p ra g n ą  g rać  w  le p szy ch  
zespo łach , b ą d ź  te ż ... p o p ra w ić  so­
b ie  w a ru n k i b y to w e !

S Y T U A C J A  je s t  ta k  n ie ty p o w a  i  
n ie ja s n a , ja k ie j  od la t  n ie  n o to ­
w a liś m y  w  szc zec iń s k im  sporc ie .

(lu s )
P S . Podobno  w  S zc zec in ie  p o ja ­

w i l i  s ię k o le jn i k a p e ro w n ic y . T y m  
ra ze m  o b ie k te m  ic h  z a in te re s o w a ń  
sa m ło d z i p iłk a rz e  S K S  M e ta lo w ie c ,  
k tó rz y  z d o b y li P u c h a r P o ls k i d la  
d ru ż y n  szk ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . 
T re n e ra  G ó rn ik a  Z a b rz e  —  m g r  
H u b e r ta  K o s tk ę  in te re s u je  n a j le p ­
szy p iłk a rz  tego  t u r n ie ju  — Janusz  
M a rc in k o w s k i ze S ta l i S to czn ia , 
zaś w y s ła n n ik ó w  L e g ii  — A n d rz e j  
S a d o w s k i i  J a ce k  B iu m a  z  A r k o -  
n il .  C zy  ró w n ie ż  odejdą?

(.«> .

Na boisku  Pogoni

Turniej piłkarek
ręcznych

D Z IS IA J  o godz. 17 na b o is k «  
a s fa lto w y m  p rz y  u l. T w a rd o w s k ie ­
go ro zp o czn ie  się t r z y d n io w y  m ię ­
d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  p i łk i  rę c z n e j  
k o b ie t . W  te j  c ie k a w ie  za p o w ia d a ­
ją c e j się im p re z ie  obok M ig o w e ­
go zespo łu  P o g o n i S zc zec in  u d z ia ł 
w e zm ą  d ru ż y n y  z a g ra n ic zn e : ju g o ­
s ło w ia ń s k a  — Z e le z n ic a r  N o w i S ad  
o ra z  b u łg a rs k a  —  L o k o m o tlv  P lo v ­
d iv .

W s zy s tk ie  zespo ły  p o w in n y  za p re ­
ze n to w a ć  d o b rą  fo rm ę  p o n ie w a ż  
m a ja  1uż za  sobą p ie rw s ze  zg ru p o ­
w a n ia  s z k o le n io w e  p rzed  teg o ro cz­
n y m  sezonem . J u g o s ło w la n k i i  B u ł-  
g a rk ł p rz e b y w a ją  w  S zc zec in ie  od 
24 lip c a  i p iln ie  t r e n u ją  na o b ie k ­
tac h  M K S  Pogoń. N a to m ia s t p i ł -  
k a r k i  szczec iń s k ie  ju ż  pod w o d zą  
no w eg o  t re n e ra  m g r A n d rz e ja  
T ru s z k o w s k ie g o  p rz e z  d w a  ty g o d ­
n ie  s z l ifo w a ły  fo rm ę  n a  o b ozie  w  
C h o szczn ie . T a k  w ię c  t r z y d n io w y  
t u r n ie j b ę d z ie  p ie rw s za  p rz y m ia r ­
k ą  p rze d  z b liż a ją c y m  sie  sezonem .

Dla miłośników
czterech kółek

K L U B  M o to ro w y  P o r to w ie c , w r a *  
z  s e k c ją  m o to ro w ą  o g n isk a  T K K F  
P o rto w ie c , o rg a n iz u je  w  n a jb l iż ­
szy m  czasie  k i lk a  c ie k a w y c h  Im ­
p re z  m o to ro w y c h  d la  posiadaczy  
p o ja zd ó w  je d n o -  i  d w u ś la d o w y c h . 

-O rg a n iza to rzy  p rz e w id u ją  s ta r t  za ­
ró w n o  z a w o d n ik ó w  z rze szo n yc h  1alt 
i  n ie  zrze szo n yc h .

P ie rw s zą  im p re z ą  b ęd z ie  I I  O g ó l­
n o p o ls k i R a jd  M o to ro w y  „ O  B łę ­
k i tn a  W stęg ę  O d ry ”  w  d n iu  18 
s ie rp n ia  b r .  T ra s a  d ługośc i 60 k m  
po d zie lon a  zo s tan ie  n a 5 o d c in k ó w  
z p u n k ta m i k o n tro ln y m i, n a  k t ó ­
ry c h  u cze s tn ic y  zd o b y w a ć  będ ą  
p u n k ty  z za g a d n ie ń  ro z w o ju  o b ie k ­
tó w  p rz e m y s ło w y c h  le żą c y c h  w z d łu ż  
O d ry . zn a jom oś c i za g a d n ie ń  tu r y ­
s ty c zn y c h  Z ie m i S z c ze c iń s k ie j, w a lk  
w y z w o le ń c z y c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  
o ra z  p rze p is ó w  k o d e k s u  d ro g o w e­
go. N a  je d n y m  z p u n k tó w  k o n ­
tro ln y c h  p rze p ro w a d zo n e  zostaną  
Jazdy sp ra w n o śc io w e .

N a to m ia s t w e  w rze ś n iu  (4— 5 tego  
m ie s iąc a ) K lu b  M o to ro w y  „ P o rto ­
w ie c ”  o rg a n iz u je  V H  O g ó ln o p o lsk i 
R a jd  M o to ro w y  N o c n y  n a tras ie  
S ta rg a rd  —  M ię d z y w o d z ie . ( j ł )

Niebezpieczne bełska
SĘDZIOWIE piłkarscy we 

Włoszech coraz częściej wyno­
szą z meczów obrażenia i  rany, 
zadane im przez niezadowolo­
nych widzów lub „pokrzywdzo­
nych”  piłkarzy. Dlatego każdy 
sędzia jest wysoko ubezpieczo­
ny od wypadków „przy pracy” . 
Ostatnio jednak towarzystwa 
ubezpieczeniowe podniosły o 25 
proc. wysokość stawki, okazało 
się bowiem, że w ostatnich 
dwóch latach dopłaciły poważ­
ne kwoty do przyznawanych 
poszkodowanym premii.
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WTOREK, 
27 LIPCA

DZI§:
Julii, Natalii 

JUTRO:
I Wiktora, Innocentego

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, temp. do 25 st. 
Wiatry słabe, północno-za­
chodnie.

D Z IŚ  ra no  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n os iło  1016,7 m ił ib a -  
ra  (762,6 m m  lig ) .  W  ciągu  
d n ia  n ie w ie lk i s p a d ek  e iśn ie -

S Z P 1 T A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y 2 U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7: W E W N .
— G o lę c in o : C H IR . —  G o lę c ino ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rza n y :  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l.  W o jc ie c h a  7 —  
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j­
ska P o ls k ieg o  72 —  g . 19—7: N a d  
O d rą  18 —  g. 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  
72 —  g. 20—7.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  18-A  (d o d a tk o w o  
o d tr u tk i i  t le n )  —  t e l.  371-55: 5 L IP ­
C A  7 — te l. 443-38: M A R C IN A  1
— t e l.  22-21-09; P O D J U C H Y  — p i. 
W olno ś c i 5 —  t e l.  61-28-20: S T O Ł -  
C Z Y N . N a d  O d rą  20 — te l. 23-94-22.

IN F O R M A C J E

M U Z Y C Z N Y  ( te l. BS7-44) 
la  w d ó w k a ”  g . 19.

K O L E J O W A  — te l. 490-21: P o c iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c iąg i od ­
je ż d ż a ją c e  —  933.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  Jednośc i N a ro d o w e j 59 
—  te l. 428-38 —  godz. 8— 18.

P . ^ ^ B A  ( te l.  356-05) -  „C ze rw o n a  
1,s'30- 18 —  w ł„  p a n o ra m ., 

L  15. „ W  k rę g u  z ła ”  g. 20.15 -  f r . -  
*• 18 (w to r e k  i  środa): K O S ­

M O S  ( te i.  355-02) — „ N ie  m a  sp ra ­
n y ”  *  i 3'30' 16- J8 30- «  -  f r „  L 15. ś ro d a : g . 9, 13.30, 16, 18.30, 21-
r A ’i 1 0 « s k rzy p c e  1 pies K le k s ”  g. 
11.15: B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) -  „ T a  
je d y n a ”  g. 15.30 -  ra d ź .. 1. 15; „ z  
p o d n ie s io n y m  c zo łe m " g. 18, 20.,‘3> 
- -  U S A . 1. 15 (w to r e k  i  środa): 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „S p o t­
k a n ie ”  g . 13.30. 16. la .lS . 20.30 — 
aog-. 1. 18: ś rod a : g. 13.30. 16. 18.15. 
20.30; „ Z w a r io w a n a  n o c”  g . 10 12- 
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) — „Z o n a
d la  A u s tra l i jc z y k a "  g. is  __ v>ol„
p a n o r .;  „ O s ta tn i s k o k  gangu  O ls en a”  
g . 18.15, 29.30 —  d u ń s k i. 1. lg  (w to ­
r e k  i  Środa): P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
“  ..K o rs a rz e ”  g. ie. 17 — po i.; 
„ O p a d ły  Uście z d rz e w ”  g . 18. 20
—  p o i.:  „C h ło p ie c  z g ita ra ”  g. 11. 
U ,  15 — ra dź .: „ P o ro z m a w ia jm y  
o  k o b ie ta c h "  g . 22 —  U S A  — 
p a n o ra m „  l ,  18 (w to r e k  i  środa); 
P R O M IE Ń  -  „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a ­
ch o d u "  g. 16. 18. 20 — U S A  — 
p a n o ra m .. 1. IS; D E R B Y  — „ T a ­
je m n ic z y  b lo n d y n  w  c z a rn y m  b u -

2030 “  f r -  1- 15: O G R O ­D O W E  — „Joe K id ” g . 20.45 — 
U S A . !. 15 — -p a n o ra m .; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ P o lic ja n ­
c i”  g. 17.30. 19.30 — U S A . 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ T ra g e d ia  
P o s e jd o n a”  g . 17. 19.15 — U S A . 1. 
1« —  p an o ra m .;  H U T N IK  (S to ic z y n )
—  „ T ra g e d ia  n a  w rzo s o w is k a c h ”  g. 
M  —  d u ń s k i. 1. 15: 1 M A J  (Ż y d ó w ­
c e ) —  „S a m o tn y  d e te k ty w  M c  Q ” 
K. 17.30. 19.30 —  U S A . 1. 15 -  
p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) —  
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 17. 
19 —  U S A . p a n o ra m .. I. 15: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ U c ie c zk a  
g a n g s te ra ”  g . 20 — U S A . 1. 18: Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) —  „ S y n ” g. 
18 —  f r „  1. 15; R O B O T N IK  (P y r z y ­
ce ) — „ S u g a r la n d  e x p res s”  —  U S A .  
I .  15 — p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ P o w ró t  ta je m n ic ze g o  
b lo n d y n a ”  — f r . .  1. 15; D A R  (S ta r ­
g a rd )  —  „ S z c z ę k i” — U S A  —  
p a n o ra m .. 1. 15: IN A  (S ta rg a rd )  —  
„ S z c z e k i” ; M E G A W A T  (D o ln a  
O d ra )  —  „ O s ta tn ie  za d a n ie ” — U S A , 
1. 18:

R E P E R T U A R  K IN  — n a pod staw ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

P R O G R A M  (

15.05 R a d y . In fo rm a c je , o p in ie . 1# 
D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 L e k tu r y  P e g aza . 16.50 S tu d io  
T V  M ło d y c h . 17.50 S tu d io  o l im p i j ­
s k ie  (k o l.) . 18.15 P rz y p o m in a m y , ra ­
d z im y . 19.30 D z ie n n ik  (k o l.) . 20.15 
S tu d io  o lim p i js k ie  (k o l.) . 20.85 F ilm  
T V  w ł .  —  „C h ło p ie c  n a  p o s y łk i” . 
21.25 Ś w ia t  1 P o ls ka . 22 D z ie n n ik  
(k o l.) . 22.15 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o ­
lo r) .

P R O G R A M  I I

16.58 „L o ż a ” . 17.35 K in o  le tn ie  —  
„ Ic h  t r o je ” . 19 K r o n ik a  P o m o rza  
Z a c h o d n ie g o . 19.29 D o b ra n o c , d z ie ń  
ra k  (k o l.) . 20.15 S tu d io  o lim p ijs k ie  
(k o l.) . 20.35 M a la rs tw o  ł f i lm  (k o ­
lo r ) . 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.2* 
S y lw e tk i X  M u z y . 21.50 W to re k  
M e lo m a n a  22.55 R e p o rta ż  f ilm o w y  
„ U ja r z m io n a  r z e k a ”  (k o l.) .

Ś R O D A

9.30 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o l.) . 11 
F ilm  w ło s k i —  „ C h ło p ie c  n a  p o s y ł­
k i ” . 12.25 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o l.) .
16.15 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a . 16.30 
D z ie n n ik  (k o l.) . 16.40 O b ie k ty w . 17 
P o p o łu d n ie  n a jm ło d s zy c h . 17.40 
S tu d io  o lim p i js k ie  (k o l.) .  19.20 D o ­
b ra n o c  (k o l.) . 19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .
20.15 S tu d io  o lim p i js k ie  (k o l.) .  20.35 
F i lm  s zw e d zk i — „ N a z w a ła  m n ie  
p rz e k lę ty m  m o rd e rc a ”  (k o l.) . 21.20 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  (k o l.) , 21.40 
D z ie n n ik  (k o l.) . 22 S tu d io  o lłm jp ij-  
s k ie  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.10 P o s ta w  się  —  n ie  zas taw  sie. 
18 K in o  le tn ie  — „ S ły n n e  u c ie c zk i”  
(k o l.) . 19 K r o n ik a  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  (k o l.) . 20.15 S tu d io  o lim p i js k ie  
(k o l.) . 20.35 P o e z ja  ś p ie w a n a . 21.05 
Ś la d a m i w y n a la z k u . 21.30 O p e ro w e  
quii p ro  quo . 22.20 ,,24 g o d z in y ”  
(k o l.) . 22.30 T e a t r  M a ły c h  F o rm  —  
„ B a ja d e ra ”  (k o l.) .
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie p ra w o  
do z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 D la  d z ie c i „ H is to r ia  b iednego  
H as sa n a” . 16.05 M ię d z y n a ro d o w y  
F e s tiw a l D !x ie  1976. 16.55 W ia d o ­
m ośc i. 17 O lim p ia d a . 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.25 P ro g n o ­
za pog od y , k r o n ik a . 19.55 O lim p ia ­
da. 22 K ro n ik a .

Ś R O D A

7.55 G im n a s ty k a . 8.03 F ilm  f r .  —
„ P ię k n o ś c i n o c y " . 9.30 K ro n ik a . 10 
O lim p ia d a  12.20 W iad o m o śc i, O lim ­
p ia d a . 15.05 F ilm  „ O f ic e ro w ie ” . 16.35 
„ Z y c ie  w  M o n g o li i” . 16.55 W ia d o ­
m ośc i. 17 O lim p ia d a , o k . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.25 
P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a , O lim ­
p ia d a . o k . 22 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 16, 19. 20. 
21, 22. 23.
15.10 L is t  z P o ls k i. 15.15 Z  p o lsk ie j 
fo n o te k i. 15.35 S p o tk a n ie  z  p iosen­
k a  ra d z ie c k a . 16.06 U  p rz y ja c ió ł.
16.11 N o w e  p ły ty  „P o ls k ic h  N a ­
g ra ń ” . 16.30 A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e .  
17 R a d io k u r ie r . 17.25 P a ra d a  p o l­
s k ie j p io s e n k i. 18.30 P rz e b o je  sprzed  
la t . 20.05 M u z y k a . 20.25 K o n c e r t  
życ ze ń  m u z y k i p o w a ż n e j. 21.05 K r o ­
n ik a  o lim p i js k a . 21.20 M u zy c zn y  
k a le jd o s k o p . 22.20 G ra  g ita rzy s ta  
C h e t A tk in s . 22.30 F a la  76. 23.10 K o ­
re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.15 
„ J a m  session” . 0.11 P ro g ra m  noc­
n y .

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I:  13.30. 10.30. 21.30.
23.30: S E R W IS  R Y B A C K I;  18.25.
0 .01.
14.45 T ra d y c je  i  m e ta m o rfo z y  w  
m u z y c e  X X  w ie k u . 15 R a d io fe r ie .
15.40 S tu d io  S ło n e c z n ik . 16 Ś p ie w a­
ją  W ro c ła w s k ie  S k o w ro n k i R a d io ­
w e . 16.10 S p ó łdzie lczość ro ln ic z a  — 
ro ln ik o m . 16.20 K a ta lo g  w y d a w n i­
c z y . 16.25 M e lo d ie  z  m u s ic a li. 16.40 
PA W ’ . 17 F ra n c is  P o u le n c . 17.20 
„ S a n d ro  z  C zeg e m u ” . 17.40 Z  m i­
k r o fo n e m  p rze z  t r z y  z m ia n y . 17.55 
N a  k a ż d e  p y ta n ie  o d p o w ie d ź . 13.40 
S ia d e m  in w e s to w a n y c h  m ilia rd ó w .  
1# P o d ró że  m u zy c zn e  po k r a ju .
18.30 J a r m a r k  c u d ó w  n r  205. 21 
„ Z n a s z -l l te n  głos?” . 21.45 K ro n ik a  
o lim p ijs k a . 22.10 R a d io w y  ty g o d n ik  
k u l tu r a ln y .  22.50 D . S zo stakow icz. 
23.35 C o  s łyc h ać  w  ś w ie c ie . 23.40 
P ie ś n i M o z a r ta .

P R O G R A M  l i i

15.10 D w a  ra z y  t r z y . 15.30 S a lo n  r a ­
d io w y . 15.50 T ra d y c jo n a liś c i z K r a ­
k o w a . 18 R o z s z y fro w u je m y  p iosen­
k i .  16.20 S o lo w e  im p ro w iz a c je  C h ic -  
k a  C o re l. 10.45 N asz r o k  76. 17.05 
M u z y c z n a  p o czta  U K F . 17.40 Z  obu  
s tro n  k a m e ry . 18 M u z y k o b ra n ie .
18.30 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 
B lues w c z o ra j i  dziś . 19.15 K s ią żk ą  
ty g o d n ia . 19.30 O p e ra  tyg o d n ia . 
19.50 „ K a t a r ” . 28 K onso n an s e  i d y ­
sonanse. 20.40 „ P o w o ln y  blues w  
to n a c ji „ C ” . 20.50 F r .  B ac o n . 21.15 
W ła d im ir  H o ro w itz  — w ie lk i  p ia ­
n is ta . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „ L e k c ja  
p o lo n eza” . 22.45 „P a m ię c i m łodego  
p o e ty ” . 23 C h w ila  p o e z ji . 23.05 Czas 
re la k s u .

P R O G R A M  IV

14.55 B a lla d a  o trą b c e  1 o b ło ku . 
15.15 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y . 15.30 
„ M a ty s ia k o w ie " . 16.05 „ B łę k itn a  
R ap s od ia” . 16.20 L is ty  ro d z in n e . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17 
Z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 17.15 T ry b u ­
n a  W y b rz e ż a . 17.35 S zc zec iń sk ie  po ­
p o łu d n ie . 18.25 N a u k o w c y  ro ln ik o m .
18.40 W  tro sc e  o s łow o  i  treść. 19 
P o s ta w y  i  w z o ry . 19.15 J . ro s y js k i.
19.30 P ły t y  ze. S z w e c ji. 20.30 U tw o ­
r y  ro m a n ty k ó w . 21.15 K o m e d ia  m a­
d ry g a ło w a . 21.50 K o n c e r ty  T .  A lb i-  
n o n ieg o . 22.18 R o zm o w y  o ks ią ż ­
k a c h . 22.35 T w a r z e  ja zzu .

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .; S ta re  s re b ra  ze zb io ­
r ó w  w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o lsk ie .
—  P o k a z  je d n e g o  o b ra zu  —  te m a t
m a ry n is ty c z n y  —  g. 11—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  n ad  B a ł­
t y k ie m  p rze d  1000 la t;  P rz y ro d a  
m o rz a ; U rz ą d z e n ia  1 m e ć h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h : G o s po d a rka
m o rs k a  na P o m . Z a c h . 1S45—1970: 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a  P o m o rzu  
Z a c h o d n im : K u ltu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
W y s ta w a  p rz y ro d n ic ż a  —  p ta k i:  
K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a  g. 11—17: 
S T A R Y  R A T U S Z  —  p l. R ze p ic h y  —  
D z ie je  S zc zec in a  od X  w ie k u  do  
w spółczesnośc i; M i l i t a r ia  X I X —X X  
w ie k ;  „1945 ro k  n a  P o m o rzu  Z a c h . 
w  ro d z in n y m  a lb u m ie ”  —  g . 11—17: 
K L U B  „13 M U Z ” — p l. Ż o łn ie rz a
—  w y s ta w a  m a la rs tw a  R o m u ald a  
M a c ie ja  K lim c z e w s k ie g o ; K A W  — 
w y s ta w a  p ra c  J e rze go  K u ź m iń s k ie ­
go .

N A U K A  1 echow o . 12487-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji G A R A Ż  o g rz e w a n y  do  
ze  w s zy s tk ic h  p rze d m io  w y n a ję c ia , u ł. H e r  bo­
tó w  s zk o ły  p o d s ta w o - w a , te l. 222-006 
w e j. T e l .  22-81-14. 12500-G

12496-G P R Z Y B Ł Ą K A Ł  sie fU -  
K O R E P E T Y C J E  z m a -  d y  se te r —  do o d e b ra -  
te m a iy k i,  ję z y k a  p o i-  m e : u ł.  Z y rtd ra m a  z 
sk ie g o , te ł. 780-16. M a s z k o w ic  9. 12508-G

12018-G O D D A M  8-m lesłęcznegO  
P R A C A  m a łeg o  psa w  d o b re  rę -

P O T R Z E B N A  p om oc do  ce. T e l .  750-39. 
d z ie c k a . T e l .  222-669. 1258S-G

12504-G N IE D Z IE L A  —  u l. S łą -  
M A T R Y M O N IA L N E  ska — z n a le z io n o  p ęk  

K A W A L E R  la t  28 z w ła  k lu c z y . W iad o m o ść : te l. 
a n y m  m ie s zk a n ie m , w y  716-81, po 20. 1257T-G
k s z ta łc e n ie  z a w o d o w e , P O G O T O W IE  t e le w iz y j-  
p o zn a  p a n ie n k ę . C e l n e , te l. 758-21 — D u d z ik ,  
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  11692-G
B iu ro  O g łoszeń  S zcze- T E L E W IZ Y J N E  pog eto -  
c in  12511. w ie . E d w a rd  D y d o , te l.

K U P N O  367-18. 9169-G
B O N Y  P K O  — k u p ię . N IE R U C H O M O Ś C I  
U l. Ja n a  K a z im ie rz a  P L A C  z o g ro d em  o raz  
5/19. 12501-G d o m  2 p o k o je  z k u c b -
B O N Y  P K O  — k u p ię , n ią  i  p o k ó j z k u c h n ią , 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń ła z ie n k ą  n a  P o g o d n ie  — 
Szczec in  12544. sp rze d am . W  ro z lic ze n iu

R O Ż N E  2 lu b  8 p o k o je  z  w y g o -
G A R A Z  do  w y n a ję c ia , d arn i. O fe r ty :  B iu ro  O -  
u l .  R ó ży  P o ln e j 2 — Z e -  g łoszeń  S zc zec in  12493.

P Ó Ł  b liź n ia k a  6 poko i, 
sp rze d am . W  ro z lic ze ­
n iu  s p ó łd z ie lc ze  miesz­
k a n ie  z b a lk o n e m  i te­
le fo n e m . I  p ię tro  lu b  
p a r te r .  G u m ie ń c e , u l. 
R ec zań s ka  9, k o n ie c  u l. 
W ie rz b o w e j. 12545-G 
N IE D U Ż Y  d o m e k , n a j­
c h ę tn ie j do re m o n tu  w  
S zc zec in ie  lu b  o k o lic y  
— k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  12583.

L O K A L E
M IE S Z K A N IE  M -2  W 
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  z 
b a lk o n e m , s łoneczne, na 
8 p ię trz e , c . o ., w in d a , 
z a m ie n ię  n a podobne  
M -2  w  n o w y m  b u dow ­
n ic tw ie  w .  Szczec in ie . 
M ie s z k a n ie  m ożna oglą  
dać od 13. — Zgłoszen ia: 
W ła d y s ła w a  L isow ska, 
G w a rd ii  L u d o w e j 8/97, 
65-536 Z ie lo n a  G ó ra .

2891-K
K U L T U R A L N Y  pan  po­
s z u k u je  p o k o ju  sublo­
k a to rs k ie g o . O fe r ty :  B lu  
ro  O głoszeń Szczec in  —  
12505.

(M IE S Z K A N IE  M -2  sło ­
neczne z c. o. z a m ie ­
n ię  n a d w a ,p o k o jo w e . — 
A d res : S zc zec in , E . P la ­
te r  90/20. I V  p ię tro .

12420-G
2 P O K O J E , kuch,n a, 53 
m  k w „  p a r te r ,  o f ic y n a , 
za m ie n ię  na m n ie js ze  
lu b  ró w n o rzę d n e . U l.  
S w a ro ży c a  10/10, godz. 
17. 11499-G
M IE S Z K A N IE  t rz y p o k o ­
jo w e  za m ie n ię  na dw a  
o d d z ie ln e  m ie s zk a n ia , 
je d n o -  i  d w u p o k o jo w e . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  12509.
P O K Ó J  z k u c h n ią  za­
m ie n ię  na 2 lu b  3 p o k o ­
je  w  S zc zec in ie  lu b  
S ta rg a rd z ie  —  w zg lę d n ie  
k u p ię . Szczec in , u l. 
Ś w ierc ze w s k ie g o  19/12.

12520-G
M -4 , 3-p o k o jo w e , n o w e  
b u d o w n ic tw o , k w a te ru n  
k o w e , c. o ., c e n tru m , za 
m ie n ię  na w ię ks ze  ró w ­
n o rzęd n e  3 -p o k o jo w e . — 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  12523.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i, zam ie ­
n ię  na d w a  o d d z ie ln e  
m ie s zk a n ia  d w u p o k o jo ­
w e . T e l .  465-85, po godz. 
16. 12536-G
3 P O K O J E  w y n a jm ę  
p rze d s ię b io rs tw u . S zcze­
c in  Pogodno , u l. K ossa­
k a  14, godz. 8—20.

11551-G
M -3  w  w ie żo w c u , I I  p ię  
tro , za m ie n ię  n a M -2 . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  12554. 
O D N A J M Ę  p o k ó j p ra ­
c o w n ik o m  stoczn i, m a ł­
żeń s tw u  łu b  p a n u . T e l .  
75-241. 11556-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e, k o m fo r t , w  c e n tru m , 
z a m ie n ię  n a d w a  od­
d z ie ln e  m ie s zk a n ia . WLa 
dom ość: te l. 222-773.

12576-G
3 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie . 76 m  k w ., c e n tru m , 
po  k a p ita ln y m  re m o n ­
cie, ła z ie n k a , t  p ię tro , 
fro n t,  słoneczne , osob­
n e w e jśc ia , o g rzew an ie  
a k u m u la c y jn e , z a m ie n ię  
na p odobne , w ię ks ze . O -  
fe r t y :  B iu ro  O g łoszeń  —  
Szczec in  12585.

S P R Z E D A Ż

B E N D IK S  do Z a s ta w y  
750 — sp rze d a m . T e le fo n  
23-22-84. 11491-G
D Y W A N  3X4.60, s p rze ­
d am . U l.  Z a k o le  45/3.

12492-G
M  Z -E S -250,2, p rzeb ieg
12 000 k m  — sp rze d am . 
W iad o m o ść : S zc zec in  —  
S k o lw in , u l. S to łc zyń sk a  
155/1. 124955-G
M IK R U S A  po re m o n c ie  
o ra z  k a ro s e rię  i  ra m ę  
do  C h e v ro le tta  „de  
lu x e ”  — sp rze d am . U l. 
Z y n d ra m a  z M as zk o w ic  
9- 12507-G
N O W Y  s k u te r  m a rk i  
„ E le k tro n ”  — s p rze ­
d a m . ¥1 . A r m ii  C z e r­
w o n e j 10,T B . 11510-G 
S A M O C H Ó D  M ik ru s  z 
częśc iam i o ra z  szybę do 
V e lo re x a  —  s p rze d am , 
u l.  E . P la te r  B2B/12.

12513-G
C Z T E R Y  fo te le  w ik lin o  
w e  i  s to lik  sp rze d am . 
U l. M a lc ze w s k ie g o  15/16.

12546-G
S A M O C H Ó D  P-70 sp rze ­
d a m . S zc zec in , u l.  U n i-  
s ła w y  1/16. 12553-G
U R Z Ą D Z E N IE  ilu m in o -  
fo n iczn e  3X2200 W  — 
sp rze d am . S ta rg a rd , te l.  
46-99, po  18. 12564-G
U S Z K O D Z O N Ą  k a ro s e ­
r ię  S k o d y  100 S (1971 r .)  
sp rze d am . T e l .  82-20-93, 
ffodz. 17— 19. 12201-G
A K O R D E O N  —  W e lt ­
m e is te r , 120-basow y, m i 
n ik a lk u la to r  ja p o ń s k i z 
fu n k c ja m i try g o n o m e ­
t ry c z n y m i, n o w y  — 
sp rze d a m . T e l .  82-12-15.

12569-G
S U K N IĘ  ś lu bn ą , sp rze ­
d a m . U l.  K as zu bs ka  
19/5. 12574-G
D Y W A N  n ie u ży w a n y  
2X 3  — s p rze d am . U l.
J a g ie łły  5A l .  godz. 17— 
19. 12581-G
V O L V O  A m a zo n , sp rze­
d a m . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń Szczec in  12587. 
S i l n i k  do z a s ta w y  750
— s p rze d am . Szozecin -
S to łc zy n , u ł .  N e h rin g a  
37/8. W iadom ość: po  
godz. 18. 12580-G
Z Ł O T Y  sy g n et m ęsk i, 
p ró b a  583, w a g a  10,a  g
— s p rze d am . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
12591.
M O T O C Y K L  W S K , w ó ­
z e k  s p a c e ro w y  p ro d . 
N R D , m in ik a lk u la to r ,  
w ie lo d z ia ła n io w y , sp rze­
d a m . U l.  M a lc ze w s k ie g o  
14/2, po godz. 16.

12593-G

Koleżance
HALINIE  NADOLNEJ 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu tragicznej śmierci 

SYNA ANDRZEJA

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i  współpracownicy.

Przyjaciołom, znajomym i  wszyst­
kim, którzy okazali pomoc, współ­
czucie i  wzięli udział w pogrzebie 
zmarłej naszej kochanej mamusi, 

siostry i  cioci 
śp.

JANINY BERCZYNSKIEJ
serdeczne podziękowania składają 

pozostający w głębokim żalu

CÓRKA Z ZIĘCIEM I  RODZINĄ.

ZAKŁAD GAZOWNICZY

w Szczecinie

uprzejmie zawiadamia odbiorców 
gazu, że w związku z planowa­
nym wyłączeniem do przeglądu, 

wyrównawczego zbiornika 
g a z a  MAN,

w okresie od 26 lipca

do 9 sierpnia br.,

może wystąpić

NIEPRAWIDŁOWE

SPALANIE GAZU

W PALNIKACH

(kopcenie bądź zrywanie płomienia).

W związku z powyższym prosimy 
uprzejmie odbiorców gazu o zwra­
canie szczególnej uwagi na czynne 

urządzenia gazowe.

2893-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
im. A. WARSKIEGO 

w Szczecinie, ul. Hutnicza 1

POSZUKUJE
KWATER PRYWATNYCH 

DLA UCZNIÓW.
Odpłatność wg obowiązujących 

stawek.
Zgłoszenia przyjmuje dział gospo­
darki mieszkaniowej, tel. 21-364 lub 
o s o b i ś c i e  w w/w dziale przy 
ul. Nocznickiego nr 42 — pokój 8. 
2900-K

W związku z ogłoszeniem 
w Kurierze Szczecińskim z dnia 
19 lipca 1976 r. zawiadamia się, że 
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
DLA PRACUJĄCYCH ZAOCZNE 

(dawniej korespondencyjne) 
im. Komisji Edukacji Narodowej

zostało z dniem 1 lipca br.
PRZENIESIONE 

b al. Piastów 7 do gmachu 
IX  Liceum Ogólnokształcącego 

przy pl. Mariackim 1 
tel. 340-50, kod 70-547 Szczecin. 

2872-K

Z G U B Y
W Ł A D Y S Ł A W  G R Z Y ­
B O W S K I z g u b ił p o r t fe l  
w ra z  z d o k u m e n ta m i. —  
U czc iw e g o  zn a la zc ę  p ro ­
si się o z w ro t  Łub w ia ­
dom ość: te l. 22-67-85.

12521-G
T A D E U S Z  K A S P R Z A K  
z g u b ił to rb ę  sp o rto w ą  
k o lo ru  ja s n y  b rą z  z do ­
k u m e n ta m i. U czc iw e g o  
zn a la zc ę  p roszę o z w ro t  
za  w y n a g ro d z e n ie m . —

70-780 S zc zec in  K lę s k o ­
w o , u l.  P s zen n a  13/2.

12530-6
D N IA  20. V I I .  76 r .  O 
godz. 8 w  t ra m w a ju  n r  
3, na tra s ie  B ra m a  P o r ­
to w a , u l. K ra s iń s k ie g o  
p o zo staw io no  to re b k ę  
d am s ką , k o lo ru  b rą zo w e  
go. U czc iw e g o  zn a lazc ę  
p ro s i się  o z w ro t  za w y  
n ag ro d ze n iem  p o d  ad ­
re s  S zczec in , u lr  P o c z­
to w a  12/6. 13136-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I1 -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H * W Y D A W C A  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  
w S zc zec in ie  R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zczec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  4J0-21; se kre ­
ta r ia t  red  n ac zelny «57-41; s a k r e ta n  re d a k c ji 487-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  «30-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i «62-35 d z ia ł m o rs k i «27-77 d z ia ł sp o rto w y  «79-50 d z ia ł łącznośc i 
t  c z y te ln ik a m i «50-21 B iu ro  O głoszeń 394-34: re d  p o ra n n a  (po godz. 8) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P rasa -  K s ią żk a  — 
R u c h ’ ora? U rzę d y  P o c zto w e i d o rę c zy c ie le  w te rm in a c h : do 25 lis top a d a  na sty cze ń  i k w a r t a ł  i p ó łrocze ro k u  następnego  ' na ca ły  ro k  n as tę p n y  do 10 ka żdego  m iesiąca  
p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o kre sy  ro k u  b ieżącego  C ena p re n u m e ra ty  ro czn e j -  182 zł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c je  » o rg a n iza c je  s k ła d a  ja  z a m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW  a w  m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w U rzę d a c h  P o c z to w y c h  badż o d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a c h  P o c zto w y ch  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  1est o 50 p ro c  droższa, p rz y jm u je  RS w  
„P ra sa -  K s ią żk a  — R u c h "  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i W y d a w n ic tw  u ł T o w a ro w a  28 00 958 W ars zaw a ko n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d ek su  35034 D ru k -  S zc zec iń sk ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ' C7^p . K -6
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Dziecko w plecaku.
Foto: Z. Jodkowski

W oczekiwaniu na gaz ziemny

Za kilka dni początek
wymiany palników

JESZCZE W T Y M  ROKU zakończy się budowa ru roc ią - — TRZEBA przede wszyst- 
iu , k tó rym  g a i lie m n y  będzie dostarczany do Szczecina. kim  wy jaśnie, że wszystkie pra- 
Natomiast w  przyszłym  zostanie wybudowana stacja reduk­
cy jna i najpóźniej za 11 miesięcy znaczna część miasta bę- ce zi0l(lzane 2 przystosowaniem 
dzie zaopatrywana w  czysty gaz ziemny. W te j ch w ili bo- kuchenek i  piecyków na gaz 
wiem  otrzym ujem y go w  niedużych ilościach i  wyłącznie ziemny wykonywać będą nasi 
do mieszania z paliw em  produkowanym  przez szczecińską pracownicy. Również Zakład 
gazownię.

KUCHENKI i  piecyki znajdu­
jące się w naszych mieszka­
niach w większości nie są przy­
stosowane do gazu ziemnego,
Konieczna jest więc wymiana . . . .  , , . .
niektórych elementów. tych 4i* * « * « * «  . piecyk są w po■ 
urządzeń, przede wszystkim rządku, lecz nie mogą być przy- 
palników. Ekipy Zakładu Ga- stosowane ze względów kon 
zowniczego czeka zatem sporo strukcyjnych itp. dostarczymy 
pracy, którą rozpoczną juz w .
przyszłym miesiącu. Począwszy inne> n™ e urządzenie. Nato- 
od sierpnia na gaz ziemny miast tam, gdzie będzie ono 
przystosowane będą kuchenki i  niesprawne, do wymiany zobo- 
piecyki znajdujące się w miesz- wiązany jest iokator. 
kaniach Gryfina, Dąbia, Zdro­
jów i Podjuch. Natomiast w — Postaramy się, by przejście 
ciągu sześciu miesięcy przyszłe- nQ gaz ziemny w Szczecinie 
go roku modernizacja urządzeń przebiegło sprawnie, by lokato- 

r»''*-«'"*,*'’'«  Osiedle - - - •

„Olimpiada 
w restauracji“

W  R E S T A U R A C J I „ R y s k a ”  z a in ­
s ta lo w a n o  o d b io rn ik  te le w iz y jn y  i 
p rze z  c a ły  czas g d y  lo k a l je s t  
o tw a r ty , ci spośród gości, k tó ry c h  
p a s jo n u ją  s p ra w o zd a n ia  sp o rto w e , 
m ogą je  og ląd a ć  n ie  p rz e r y w a ją c  
k o n s u m p c ji . T a  d o d a tk o w a  a t r a k ­
c ja  s p o tk a ła  sie  z a p la u z e m  k o n ­
su m e n tó w  i  ze ... w z ro s te m  o b ro ­
tó w . (guz)

Lekarstwo
na letni szczyt?

NIEDAWNO przed Mostem mśilna, gdyż wiele przedsię- 
Długira spotkaliśmy grupę pa- biorstw posiada własne autobu- 
sażerów wysiadających z zakła- sy. Sprawą zainteresowaliśmy 
dowego autokaru. Rzecz to nor- się bliżej dopiero wówczas, gdy 

usłyszeliśmy jak jeden

KOMUNIKATY
P O M O R S K A  D O K P  p o w ia d a m ia , 

że  z p o w odu  z m ia n y  te rm in u  w y ­
k o n y w a n ia  p ra c  to ro w y c h  n a  lin ii  
G o le n ió w  — M aszew o , p o c ią g i oso­
b o w e o d je żd ża ją c e  z G o le n io w a  o 
godz. 7 i  13.10 do M as zew a o raz  od ­
je ż d ż a ją c e  z M a s zew a o godz. 8.05 
i  14.10 do G o le n io w a  — od  dziś. t j .  
27 b m . bed a  ^ k u rs o w a ć  c o d z ie n n ie .

♦  13 C Z E R W C A  b r. o k o ło  godz. 
17.30. w  p o b liżu  b ra m y  n r  12 p rz y  
u l.  K rz y w o u s te g o , zn a le z io n o  z w ło ­
k i  n ie zn a n e g o  m ę żc zy zn y , k tó ry c h  
d o ty ch c zas  n ie  z id e n ty fik o w a n o .  
R ysopis: w ie k  z w y g lą d u  25— 27 la t.  
w zro s t o ko ło  170 cm . szczup ła  b u ­
d o w a  c ia ła , w łos y ja sn o ltas zta n o -  
w e . ś re d n ie j d ługośc i, p o s ia d a ł w a -  
sy . U b ra n y  b y ł w  s w e te r  k o lo r u  
zo łtego , sp o d n ie  ja s n o b rą zo w e  w  
b ia łe  p a s k i, s k a r p e tk i k o lo r u  c ie m ­
n o b rązo w e g o  w  b ia łe  w z o rk i i  p ó ł­
b u ty  s k ó rza n e  k o lo r u  cza rn eg o .

D E N A T  w  d n iu  13 cze rw c a  b r .  w  
R o d zinach  p o p o łu d n io w y c h  p i ł  a lk o -  
k o h o l w  p o b liżu  b ra m y  n r  12 p rzy  
u l.  K rz y w o u s te g o . O soby m ogące  
u d z ie lić  in fo rm a c ji  w  t e j  s p ra w ie , 
p roszone sa o s k o n ta k to w a n ie  sie 
z K o m is a ria te m  I  M O  p rz y  a l. J e d ­
nośc i N a ro d o w e j 37. p o k ó j n r  26. 
te l. 307-445 lu b  n a jb liż s z ą  je d n o s t­
k a  M O .

♦  M Ę Ż C Z Y Z N A  z  d z ie c k ie m , k tó ­
r y  w  d n iu  2 lip c a  b r . o k . godz. 18. 
w  p o b liżu  p ę t l i  t r a m w a jo w e j na  
G łe b o k ie m  w id z ia ł la k  d w a j m ło ­
d z i o sobn icy b i l i  m ę żc zy zn ę  w  w ie ­
k u  o k . 45 la t  —  p ro szo n y  je s t o 
zg ło sze n ie  sie w  K o m e n d z ie  M ie j ­
s k ie j M O  p rz y  u l. K a s z u b s k ie j 35. 
p o k . 107, w  godz. od 8 do 1« lu b  
te le fo n ic zn ie  pod n r  307-205, ce lem  
z ło że n ia  zezn a ń .

pasa­
żerów serdecznie dziękował kie­
rowcy za jazdę. Okazało się, że 
wszyscy pasażerowie jadący 
tym autokarem to ludzie, któ­
rzy nie dostali się do PKS- 
-owskiego autobusu w Dziwno­
wie. Gdy pozostawieni na przy­
stanku zastanawiali się, jak do­
stać się do Szczecina, podjechał 
pusty autokar zakładowy a kie­
rowca zawołał: „Jadę do Szcze­
cina pusty, bo odwiozłem dzie­
ciaki na kolonie. Kto chce niech 
wsiada!” Oczywiście wszyscy 
skorzystali z niespodziewanej 
okazji.

Nam natomiast wydaje się, że 
w okresie letniego szczytu na 
Wybrzeżu takie właśnie puste 
kursy zakładowych autokarów 
mogą w znacznym stopniu po­
prawić sytuację przewozową, z 
którą nie zawsze sobie daje ra­
dę PKS. (Macz)

WPEC zawiadamia...
...że z  p rz y c z y n  te c h n ic zn y c h  zo ­

s ta ł p rz e s u n ię ty  te rm in  ro zp o czę ­
c ia  p ra c  re m o n to w y c h , w  z w ią z k u  
z  c zy m  p rze s u n ię to  te r m in y  w y łą ­
cze n ia  d o staw  c ie p łe j w o d y  do 
m ie s z k a ń . I  ta k :  w  re jo n ie  u lic  
D w o rc o w a  — B a za ro w a  p rz e rw a  
n a s tą p i w  d n ia c h  od 29 do 31 l ip ­
ca  b r ., na o sied la ch  P o m o rz a n y  i 
P rz y ja ź n i w  d n ia c h  od 29 lip c a  do 
15 s ie rp n ia  b r ., zaś w  re jo n ie  d z ie l­
n ic y  Ś ró d m ieś c ie . N ie b u s ze w o . u l 
R u g ia ń s k a  —  w  d n ia c h  od 15 do  
31 s ie rp n ia  b r.

Gazowniczy poniesie koszty z 
tym związane. W przypadku 
sprawnego urządzenia wymie­
nimy tylko palniki i  dysze. Je-

obejrnie Pomorzany,
Przyjaźni i  Kaliny.

NA czym polega to przedsię­
wzięcie? Odpowiedź uzyskaliś- . 
my od dyrektora naczelnego 
Zakładu Gazowniczego Stani­
sława Szołkowskiego:

rzy mieli z tym jak najmniej 
kłopotów. Zdobyliśmy bowiem 
wiele doświadczeń podczas ta­
kiej samej operacji w Stargar-

Kroniko wypadków
N A  U L IC A C H  m ia s ta  w y d a rz y ły  

sie  w c z o ra j d w a  w y p a d k i d ro g o w e, 
s p o w o d o w a n e  b ra k ie m  n a le ż y te j  
o p ie k i n ad  d z ie ć m i. O  godz. 11.15 
na u l W ie lk o p o ls k ie j w y b ie g ł n ie ­
sp o d z ie w a n ie  n a  je zd n ie  i w p a d ł 
pod k o ła  ..F ia ta "  7 - le tn i S ta n is ła w  
C z.. k tó re g o  ze w s trza ś n ie n ie m  
m ó zg u  i  z ła m a n a  n oga o d w ie z io n o  
do s z p ita la . W  ta k ic h  sa m y ch  o k o ­
lic zn o śc iac h  o godz. 19.45 na u l. 
S ło w a c k ie g o  sam ochód osobow y po 
t r ą c i ł  6 - le tn ia  A n n ę  J-. m ie s z k a n ­
k ę  u l. U n is ła w y . L e k a rz  pogoto ­
w ia  s k ie ro w a ł d z ie ck o  do szp ita la  
p rz y  u l. W o jc ie c h a .

W  F A B R Y C E  D o m ó w  p rz y  u l.  Po  
l ic k ie j  c ię ż k a  p ły ta  p rz y g n io t ła  r ę ­
k ę  je d n e m u  z ro b o tn ik ó w . 55 -le t-  
n ie m u  S te fa n o w i O . L e k a rz e  s tw ie r  
d z il i  r a n y  m ia żd żo ne  le w e j d ło n i. 
W y p a d e k  p rz y  p ra c y  w y d a rz y ł sie 
ró w n ie ż  w  S zc ze c iń s k ie j S to czn i 
J a c h to w e j. F re z e r  J ó z e f S . po d ­
czas o b s łu g iw a n ia  m a s zy n y  w ło ż y ł  
re k e  W t r y b y  i  d o zn a ł a m p u ta c ji  
p a lc ó w  p ra w e j d ło n i. O b ie  o f ia ry  
w y p a d k ó w  p rz e b y w a ją  w  s zp ita lu  
w  Z d u n o w ie .

K o ło  p ó łn o cy  n a  u l. K ras ic k ie g o  
zo sta ł p o b ity  p rze z  n ie zna n yc h  
sp ra w c ó w  2 6 -le tn i K a z im ie rz  N . 
M ężc zy zn ę  o d w ie z io n o  w  c ię żk im  
s ta n ie  (u ra z  c za s zk i)  do  szp ita la .

W  C E R K W IC Y  g m . K a rn ic e  do­
szło  do z d e rz e n ia  m o to c y k la  z p rzy  
cze pa t ra k to ro w a . P a s a że rk a  m o to ­
c y k l is ty , 44 -le tn ia  A n n a  P .  ze L w o  
w a . k tó ra  p rz e b y w a ła  w  Polsce z 
w iz y ta  u ro d z in y , p o n io s ła  śm ierć  
n a m ie js cu . D o ch o d zen ie  w  to k u .

G R O Ź N Y  p o ża r w y b u c h ł w c zo ra j 
w ie c zo re m  w e  w s i T a n a d ły  gm . 
B ro jc e . P a s tw a  o g n ia  p a d ła  stodoła  
n a leża ca  do S H R  D a rg o s ła w . S p ło ­
n ą ł b u d y n e k  i  zm a g a zy n o w a n e  w  
n im  siano  (234 to n y ). S t r a ty  w y n o ­
szą o k . 400 tys . z ł. P rz y c z y n ę  po ­
ż a ru  bad a  k o m is ja . (ap)

NAJDŁUŻEJ na gaz ziemny 
będą czekali szczecinianie mie­
szkający w starym budownic­
twie, głównie w śródmieściu. 
Tu bowiem znajdują się prze­
starzałe rurociągi żeliwne, któ­
rym i nie można przesyłać gazu 
ziemnego. Wymiana tych gazo­
ciągów przewidziana jest dopie­
ro po roku 1985. Natomiast w 
pierwszym kwartale 1978 r. roz­
pocznie się budowa rurociągu 
dla gazu ziemnego do Polic.

W Dąbiu

Potrzebny pomocnik
informatora

S Z Y L D  w y p is a n o  g ó rn ie  i d u m n ie , 
z a n g ie ls k a  — „ In fo rm a t io n ” . Na 
s za ry m , n ieco  o b s k u rn y m  d w o rc u  
w  D ą b iu  o b co ję zyc zn y  w y ra z  do ­
b rze  rzu ca  się w  oczy k ra jo w c o m  
i-  p o d ró żn y m  z z a g ra n ic y . Je d n a  z  
pas aże rek  zw a b io n a  ty m  n ap is em  
p o stan o w iła , po d łu żs zy m , bezsku ­
tec zny m  o c ze k iw a n iu  n a  pociąg  do 
Szczec ina zap y ta ć  p a n ią  z  o k ie n k a , 
ja k  m oże n a jp rę d z e j dostać  się *  
p rzed m ieś c ia  do c e n tru m  szczeciń ­
s k ie j m e tro p o lii . R zecz m ia ła  m ie j­
sce w  u b ie g ły  p ią te k  o godz. 8:

— N ie  w ie m . P roszę czekać i  U - 
w ażać . P o w in n y  b y ć  j a k i e ś  po­
c iąg i... — o d p a rła  b eztrosko  In f o r -  
m a to rk a

P od ró żn a  zas ięgnę ła  ję z y k a  poza  
re n o m o w a n ą  f ir m ą  „ In fo rm a t io n ”  i  
w k ró tc e  d o w ie d z ia ła  się. t e  bez  
tru d u  d o trze  d o  c e n tru m  m ia s ta  
au to b u se m  1 t ra m w a je m . P o w ie ­
d z ia ł je j  o  ty m  re z o lu tn ie  10- le tn l  
m a lec . S zk o d a, że się  n ie  p rzed s ta ­
w ił . M o żna  b y qo z p o ż y tk ie m  d la  
tys ięc y  lu d z i z a tru d n ić  ja k o  d o ra d ­
cę p an i in fo rm a to rk l z  dęb s kie g o  
d w o rc a . ^

Windy
zamiast rusztowań
Z N A M Y  d o b rze  w id o k i n o w y c n  1 

s ta ry c h  d o m ó w  o b s ta w io n y c h  set­
k a m i m e tró w  ru s z to w a ń . S to s u je  
się je  p o w sze ch n ie  do w y k o n y w a ­
n ia  e le w a c ji ty n k ó w  ze w n ę trzn y c h . 
U s ta w ie n ie  1 ro z m o n to w a n ie  tego  
ty p u  s to ja k ó w  jest o g ro m n ie  cza ­
so ch łonne. Je śli d o d am y tu  jeszcze  
koszt m a te r ia łó w , k tó re  w p ra w d z ie  
sa w y k o rz y s ty w a n e  bardzo  często , 
to  o t rz y m a m y  ra c h u n e k  ek o n o ­
m ic zn y  n a g ra n ic y  o p łac a ln oś c i 
w y k o n y w a n ia  ro bó t.

W K o m b in a c ie  B u d o w n ic tw a  
O gólnego  n r  1 w  S zc zec in ie  zaczy­
n a się  z ry w a ć  z tą  z b y t  k o s zto w ną  
„ t ra d y c ją ” . O b e c n ie  Z a k ła d  R o b ót  
W y k o ń c z e n io w y c h  d ys p o nu je  d w o­
m a d ź w ig a m i-w in d a m i p ro d u k c ji 
k r a jo w e j.  W in d y  te  w ra z  z pom o­
s ta m i są p rze s ta w n e . Z a jm u ją  też  
bard zo  m a ło  m ie js c a , są fu n k c jo ­
n a ln e  i bezp ie czn e . M o żn a  je  zgod­
n ie  z p o trz e b a m i p rzes u w a ć  od  do­
łu  do g ó ry  ( i  o d w ro tn ie )  o ra z  po­
p rzec zn ie . P ie rw s ze  e le w a c je  p rzy  
stosow an iu  tego  ty p u  v po m o sto w  
w y k o n y w a n e  b ęd ą ju ż  w  s ie rp n iu  
b r. K B O -1  chce w  ciągu  K ilk u  
m ie sięc y zas tąp ić  d o ty ch c zas o w y  
ty p  p rzen o ś n yc h  ru s z to w a ń  w y łą c z -

(jas)n ie  now ego  ty p u  w in d a m i. iz)

Potrzebne znaki drogowe

TRAMWAJOWA PUŁAPKA
ŁOMOT, z g r z y t  p o d n ie s io n e  ”

g ło s y  lu d z i  —  d o b ie g a ją c e  Z d a k c j i  odgłosy, św iad c ząc e , że  s k rz y  
o t w a r t e g o  o k n a  z e l e k t r y z o w a ły  ż o w a n ie  to  n a le ży  do  w y ją tk o w o  

w c 7« r a i  r, p o d ?  14  25 w  r e -  n ie b e zp ie c zn y c h . O tó ż  K o d e k s  D ro -n a s  w c z o r a j  o  g o a z . w r e  g o w y  * a je  p ie I.w szeństw o  p rZe ja zd u  
d a k c j i .  K o l e j n y  r a z  -— W  m i e j -  w  ty m  m ie js cu  t ra m w a jo m , a le  bez- 
SCU g d z ie  t r a m w a j  s k r ę c a  Z p l .  po śre d n io  p rze d  s k rz y ż o w a n ie m , 
TTrtłriu  P r u s k ie g o  w  k i e r u n k u  w ła ś n ie  w  m ie js c u  g d z ie  sk ręca  

1 5  T Z  t r a m w a j,  s to i p o k a źn y c h  ro z m ia ró w
p l.  Ż o łn ie r z a  —  d o s z ło  d o  k o -  Zn a k  d ro g o w y  p rz y z n a ją c y  z  k o le i 
l i z j i  „ s z ó s tk i”  Z s a m o c h o d e m , p ie rw sze ń stw o  p o ja zd o m  p rz e je ż d ż a -  
N a  s z c z ę ś c ie  s k o ń c z y ło  S ię  n a  ją c y m  p rzez  to  s k rz y ż o w a n ie . N ie  

■ ~  '  u  „  • „  7 m a  n a to m ia s t z n a k u  ostrze ga ją ce g o
n ie g r o ź n y c h  w g n ie c e n ia c h  i  o d -  p rzed  t ra m w a j em . w  te j  s y tu a c ji 
r a p a n ia c h  f a r b y ,  j a k  n a s  p o -  je s t  to  a u te n ty c z n a  t ra m w a jo w a  p u -  
in f o r m o w a n o  s t r a t y  m a t e r ia ln e  ła p k a , w  Kt 6 r *  ,f-e w ^ " ro, ,  , , « ■ w p a d a ją  m n ie j o s tro żn i k ie ro w c y ,
w y n o s z ą  t y s ią c  z ło t y c h ,  a  k i e -  D 'b r z e ,  g d y  k o ń c zy  się t y lk o  na  
r o w c a  s a m o c h o d u  z a  s p o w o d o -  „s tłu c zce” . C zy  je d n a k  nas tę p n a  
w a n i e  k o l i z j i  z o s t a ł  u k a r a n y  k o l iz ja  n ie  p o c ią g n ie  za  sobą t r a -  
m a n d a t e m  w  w y s o k o ś c i  50 0  z ł .  s łc z n y c nas ęps w *
Tyle suche fakty. M O Ż E M Y  ła tw o  w y o b ra z ić  sobie

N IE  B Y Ł A  T O  n ie s te ty  p ie rw s za  re a k c ją  k ie ro w c y  p rze je żd ża ją c e g o  
p rze z  to  sk rzy żo w a n ie :  je d z ie  s to -

W y b ie ra m y  „Najlepsasg po iraw ę sezonu 1976 r."

Tym razem — w fesif anomii kto
J A K  iu ż  in fo rm o w a liś m y , w  

szc zec ińskich  re s ta u ra c ja c h , 
b a ra c h  m le c z n y c h  i  k a w ia r ­
n ia ch . t r w a  k o n k u rs  nod n a ­
z w a : . .W y b ie ra m y  n a jle p s za  
p o tra w ą  sezonu” .

C E L E M  K O N K U R S U  je s t ro z p ro ­
p a g o w a n ie  d a ń  le tn ic h  —  c z y li  w y ­
ro b ó w  o p a rty c h  n a tz w . ..z ie le n i­
n ie ”  i ow ocach  a k tu a ln ie  d ostęp ­
n y c h  n a r y n k u . N asza re d a k c ja  zo ­
s ta ła  p rze z  P P F -W S S  zaproszona  
do w s p ó łu d z ia łu  w  ty m  k o n k u rs ie .  
P o c zą tk o w o  z p e w n y m  n ie d o w ie rz a  
n ie m  s łu c h a liś m y  zap e  n ie ń  szcze­
c iń sk ich  g a s tro n o m lk ó w  o ty m , że  
k o n k u rs  d o p ro w a d z i do w zb o g ac e­
n ia  k a r t y  d ań  w  re s ta u ra c ja c h . 
W ia d o m o  p rze c ie ż , że  la to  je s t  ty m  
o kre se m  w  i: t ' .r y m  n;; W y b rze żu  
l ic z n i tu ry ś c i z je d z ą  p ra k ty c z n ie

w s zys tk o , co sie im  z a o fe ru je , .n ie  
o g lą d a ją c  sie n a  ja k ie ś  w y s zu k a n e  
s p e c ja ły .

W  m in io n y  p ią te k  k o m is ja  w y ­
b ra ła  sie n a  k o n tro ln e  rozp o zn arfie  
se zonow ych  dań .

P ie rw s z y  w  „ ro z k ła d z ie  ja z d y ”  
z n a la z ł sią  b a r  „ A li-B a b a ”  p rz y  a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j. T u  sze f k u c h ­
n i p ro p o n u je  b y w a lc o m  b ard zo  
ła d n ie  p rz y g o to w a n e . a p rzed e  
w s z y s tk im  sm ac zne , g a la re tk i o w o ­
c o w e  z cze re śn i i a g re s tu . W  b a -  
rz e  „ T o -T u "  p rz y  a l. W o j . P o l­
sk iego  z a p re z e n to w a n o  s p e c ja ł o 
w d z ię c zn e j n a z w ie  „ P o w ie w  la ta ” . 
Jest to  d u ża  p o rc ja  lo d ó w  p rz y ­
b ra n a  c z e re ś n ia m i i ja g o d a m i..  
W szy s tk o  to  ra ze m  z a la n e  p o rc ja  
a je rk o n ia k u  o k a z a ło  się b a rd zo  do­
b ry m  p rz y s m a k ie m  n a le tn ie  u p a­
ły .

W  re s ta u ra c ji „ G d a k ”  p rz y  ul. 
B o g us ła w a , sze f k u c h n i p o le c ił d e -  
g u sta to ro m  t r z y  le tn ie  s a ła tk i, k tó ­
re  p o d a w a n e  są ja k o  p rz y s ta w k i  
do se rw o w a n y c h  tu  d ań  z d ro b iu . 
B y ły  to : s a ła tk a  z o g ó rk ó w  i  po ­
m id o ró w . p o m id o ry  fas zero w a n e  
tw a ro g ie m  i  s u ró w k a  z k a p u s ty  i  
p o m id o ró w .

B ard zo  a tra k c y jn e , sezonow e d a­
n ia  1 d o d a tk i p rz y g o to w a ły  re s ta u ­
ra c je  „R y s k a ”  i „ A t la n ty c k a ” . W  
„ R y s k ie j” na k o n s u m e n tó w  ocze­
k u ją :  z ie lo n y  p rz y s m a k  ry s k i, z im ­
n a p o le w k a  z ć w ik ły  i  m u s z e lk i z 
m ię se m  w  ja rz y n a c h . N a to m ia s t  
a m a to rz y  d z ic z y z n y , k o rz y s ta ją c y  z 
usiag  . .A t la n ty c k ie j” , m o g ą  w zb o ­
gac ić  za m ó w io n e  p rze z  s ieb ie  d a­
n ia . d o m o w a s a ła tk a  z o g ó rk ó w . 1 
p o m id o ró w  w  ś m ie ta n ie , p o m id o ­

re m  po g re c k u  a ta k ż e  zas m a ża-  
n y m  k a la f io r e m  z  ja rz y n a m i.

W  re s ta u ra c ji  „ W a rs z a w s k a ”  p rz y  
u l. J a g ie llo ń s k ie j, k tó ra  w y s p e c ja ­
liz o w a ła  sią w  sm ac zny ch  a p rz e ­
d e w s zy s tk im  ta n ic h  d a n ia c h  z r y b .  
a m a to rz y  tego  ro d z a ju  k u c h n i m o ­
gą za m ó w ić  sobie ś led z ia  w  ja r z y ­
nac h . g o łą b k i i  szereg w io s en n o -  
le tn ic h  s a ła te k  1 a rzy no w vc h .

R ea s u m u ją c  m u s im y  s tw ie rd z ić , że 
k o n k u rs o w e  d a n ia  sa d o b re  i  s ta ­
ra n n ie  p rzy g o to w a n e . P o n a d to  jest 
ic h  dużo . K o n s u m e n c i w  p la có w ­
ka ch , k tó re  zg ło s iły  sw ó j u d z ia ł de 
k o n k u rs u  n a n a ile p s ze  d a n ie  sezo­
n u . n ie  będą w ie c  u sk a rża ć  sie na 
m o n o to n ię  ( lu b  b ra k )  p rz y s ta w e k  
w  o fe ro w a n y c h  im  zes taw a ch  dań  
o b iad o w y ch .

(M a c z  —  guz)

siln ikow o w o ln o , w id z i po p ra w e j 
stro n ie  zn a k  p ie rw s ze ń s tw a  p rze ­
ja z d u . P o  le w e j s tro n ie , na p rz y ­
s ta n k u  sto i t r a m w a j, a w ię c  s y tu a ­
c ja  b e zp ie czn a . S a m ochód  je d z 1.« 
d a le j.  K ie ro w c a  o b s e rw u je  ju ż  sa­
mo s k rzy żo w a n ie . W  ty m  czasie  
rusza z p rz y s ta n k u  t ra m w a j, zac zy ­
na sk rę ca ć  w  p ra w o  i.. . k o l iz ja  go­
to w a .

NASZYM ZDANIEM to skrzy 
żowanie należy szczególnie do­
kładnie oznaczyć. Konkretnie 
postulujemy o umieszczenie 
łącznie ze znakiem przyznają­
cym pierwszeństwo przejazdu 
— drugiego znaku ostrzegające­
go: „Uwaga tramwaj!”  oraz 
powtórzenie tego znaku po le­
wej stronie, na końcu wysep­
k i tramwajowej. I jeszcze jed­
no. Apelujemy do motorniczych 
tramwajów. Korzystając z 
pierwszeństwa przejazdu właś­
nie w takich niebezpiecznych 
miejscach — róbcie to wyjątko 
wo ostrożnie, a nawet zrezy­
gnujcie ?. pierwszeństwa, gdy 
grozi to kolizją. (Ag)


